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Czy N ysa będzie miała posła?
Za trzy  dn i w ybory . P ie rw ­

sze w olne dem okra tyczne  y tf -  
b o ry  do se jm u  i senatu .

Na kogo postaw ić?  — jŁapy- 
tu je  re d a k c ją  w iele  osób. P rzy  
p om inam y  n azw isk a  k a n d y d a ­
tó w  w  kolejności a lfab e ty cz ­
n e j wiraż z w ym ien ien iem  p a r  
tid, z ra m ie n ia  k tó ry ch  k a n d y ­
d u ją  do se jm u: Danuta Bajak  
— Polsk ie  S tronn ic tw o  Ludo.- 
w e — Sojusz P rogram ow y, 
Ryszard Czabanowski — K on­
g res L ibera lno -D em okratyczny , 
W iesław Domański — P olska 
P a r tia  E kologiczna — Zieloni, 
W ładysław  M edwid — Polskie 
S tro n ic tw o  L udow e — Sojusz 
P rog ram ow y , Stanisław  Pawła  
czyk — W yborcza A kcja  K a ­
to licka , Jan Piotrow ski — W y­
borcza A kcja  K ato licka , Sta­
nisław  Prochera — Polski 
Z w iązek  Z achodni, Tadeusz 
Rabsztyn — P olska  P a r tia  Eko 
logiczna — Zieloni, Zdzisław

Rizler — S tro n n ic tw o  D em o­
k ra tyczne , M ieczysław  Warzo- 
cha — S ojusz L ew icy Dem o­
k ra ty czn e j, Franciszek W iniar­
sk i — P orozum ien ie  C en trum , 
Zygm unt W ojciechowski — 
U nia  D em okra tyczna ,, Zbig­
niew  W róblewski — P a rtia  
C h rześc ijańsk ich  D em okratów . 
K ilku  z n ich  po uiszczeniu  u - 
s ta lcn e j op ła ty  s ta ra ło  się pań  
stw u  p rzedstaw ić  za p o śred n i­
ctw em  nasze j gazety. P rezen ­
tow ali progiram p a r tii  i sw oje 
p lany. Czy tra f iły  one do n a ­
szego p rzekonan ia?  Czy re ­
p rezen tu jący  je kan d y d ac i o- 
trzy m a ją  nasz głos? -

D la m nie nie u lega w ą tp li­
wości, że N ysa pow inna m ieć 
w  sejm ie sw ojego p rzed s taw i­
ciela. K to n im  zostan ie  — za­
leży od naszego udziału  w  w y 
borach. N asz k an d y d a t m usi 
o trzym ać odpow iednią  ile ść 
głosów, by na  dane j liście był

najlepszy. W szak m an d a t o,trzy 
m a ty lk o  jed n a  osoba.

Jak iego  posła  chcielibyśm y 
m ieć? T akiego, k tó ry  będzie w 
se jm ie rep rezen to w ał in te resy  
w yborców  i m iasta . By tó  czy­
n ił (a ni>e dbał o p ryw atę) 
m usi na  okres kad en c ji po ­
św ięcić czas dla dobra  ogółu. 
W ielu naszych  rozm ów ców  m a 
w ątp liw ości czy k a n d y d a t — 
a  jes t tak ich  k ilku , k tó rzy  
w zbudzają  zau fan ie  nysk ie j 
społeczności — po w yborze nie 
zapom ni o tych , k tó rzy  na  n ie ­
go głosow ali oraz o w łasnych  
d ek la rac jach , k tó re  głosił w  
czasie kam pan ii. ’ Im  słów  
m niej, a  czynów  w ięcej — tym  
lepiej.

T rzynastu  k an d y d a tó w  za­
b iega o nasz  głos — zastanów ­
m y się dobrze na  kogo go od­
dam y. Czyje nazw isko  n a  liś ­
cie w yborczej oznaczym y krzy  
żykiem . M. ŻELWETRO

Pijana dróżniczka nie zam knęła przejazdu
Do p rze jazd u  ko lejow ego  na  

ul. K raw ieck ie j był już ty lko  
k ilom etr. S em afo r w skazyw ał 
w jazd  z p rędkością  40 km  na  
godzinę, w ięc m aszyn ista  za­
czął stopniow o zw alniać. Po­
m ocn ik  dał trzeci sygnał o- 
strzegaw czy . M aszynista p a ­
trz y ł p rzed  siebie, na  ośw ie­
tloną , p u stą  p la tfo rm ę  p rze­
jazdu.

N agle pom ocnik  k rzykną ł: 
„S tó j!” R ęka m aszyn isty  o p ad ­
ła  n a  ham i;lec. Zobaczyli w y­
ła n ia ją c y  się p rzed  lokom oty ­
w ą  przód au to b u su . O stre  
szarpn ięc ie , p isk b lokow anych  
kó ł, huk , zgrzyt b lachy  w 
ciem ności. Jak ie ś  k aw ałk i 
szk ła  ro zp ry sły  się po pobo­
czu. L okom otyw a stan ę ła  k il­
k ad z ie s ią t m e tró w  za p rze jaz ­
dem . A utobus odrzuciło  n a  są ­
siedn ie  torow isko .

Z p rzec iw nej stro n y  n ad jeż ­

dżał pociąg osobow y do L u b ­
lina. M aszynista  chw ycił za 
rad io te le fon . Znow u zgrzyt 
kół, s trach , d ru g a  lokom oty­
w a w yham ow ała  50 m etrów  
od au tobusu .

— W ieczór by ł ciem ny, po­
chm urny . D ochodziła 21.00 
k iedy  ru szy łem  z p rzy s tan k u

nąć  na  gaz, żeby uciekać, bo 
lokom otyw a stu k n ę ła  w  ty ł 
au to b u su . N ie pam iętam , co 
stało  się potem . W yrzuciło 
m nie z siedzenia  na podłogę. 
S tłu k łem  sobie b ark . W idzia­
łem  ty lko  w agony tow arow e. 
R am ię bolało. P asażerow ie 
krzyczeli.

Podniosłem  się. N ie m ogłem  
otw orzyć drzw i. Z ostały  za­
b lokow ane. Z acząłem  w alić  w

O  jeden promil za dużo
p rzed  p rze jazdem  — m ów i kie 
row ca au to b u su  lin ii n r  11, 
Józef Kononowicz. — R ogatk i 
były  podniesione, droga w ol­
na. Pow oli, na  dw ójce w jech a ­
łem  na  to ry . W tedy zauw aży­
łem  nag le  św ia tła  tego pocią­
gu p rzed  sam ym  nosem . Nie 
w iem , co było dalej. M usia­
łem  chyba odruchow o nacis-

w  nie p ięściam i. O tw orzył się 
przód. P ięciu  m niej poszkodo­
w anych  pasażerów  w yszło na 
zew nątrz . Zobaczyłem , że s ta r  
sza kob ie ta  leży przyciśn ię ta  
b lachą . R uszyliśm y je j n a  po­
moc. K iedy w ynosiliśm y ją  z 
au to b u su , zobaczyliśm y ja d ą ­
cy w prost na  nas pociąg oso­
bow y. W szyscy zam arli z prze

Z takiego założenia w yszło  
kierow nictw o Spółdzielni Inwa  
lidów  „Pokój”. W ostatnim  cza 
sie dw ukrotnie prezentowało 
sw oje w yroby na w ystaw ach. 
W połow ie września dorobek 
spółdzielni w dziedzinie pro­
dukcji mebli tapicerowanych  
można było obejrzeć w  N ys­
kim Domu Kultury.

W ystawa spotkała się z du-

najbardziej podobał się zestaw  
narożny „King", tapczan „Ra­
fa ł”, „M ateusz” w  w ersji roz­
kładanej, a także fotele obro­
tow e w  skórze „Lech” i 
„Lord”

Obsługa w ystaw y — WIE­
SŁAW KONARSKI i JERZY  
ROBINSKI — jest zgodna, że 

w  niedalekiej przyszłości kosz­
ty poniesione na zorganizowa-

Frontem do klienta
żym zainteresow aniem , tym  
bardziej, że m eble można było 
nie tylko obejrzeć, ale i kupić 
po cenach hurtowych. Pow o­
dzeniem  cieszyły się kom plety 
w ypoczynkow e „M ateusz” I i 
II oraz tapczany jednoosobo­
w e „Rafał”.

Na regionalnej w ystaw ie pro 
m ocyjno-handlow ej artykułów  
rynkow ych w  Opolu zorgani­
zowanej przez „Solidarność”

nie w ystaw y zwrócą się z na­
wiązką. Na reklam ie nie po­
w inno się w ięc oszczędzać.

Zainteresowanym  kupnem  
m ebli ze znakiem  firm owym  
SI „Pokój” polecam y sklep fir 
m ow y przy ul. M ariackiej tel.
29-C4. Sklep prowadzi również 
sprzedaż na dogodnych w arun­
kach ratalnych.

( Z )

POSŁANKA ANIELA BUKAŁA DZIĘKUJE____

Koniec kadencji - refleksja
K ończąca się k ad en c ja  p a rła  

m en tu  b y ła  k ad en c ją  w y ją t­
kow ą i b y ła  n ią  z w ielu  w zglę 
dów. O kreślono  se jm  jak o  kon  
trak to w y , n ied em o k ra ty czn y  a  
jednocześnie p ierw szy  w  k ra ­
ju  w olnym  od kom unizm u. Na 
jego b a rk i spad ł c iężar w p ro ­
w adzan ia  bu rz liw ych  p rzem ian  
w  Polsce w  ram y  uchw ał, u - 
staw , rozporządzeń. I to  w szy­
stko  w  czasie o połow ę k ró t­
szym  n iż  dano sejm om  poprzed  
nich  kadencji. Na okrasę — 
na żadnym  chyba do te j pory  
p arlam en cie  nie używ ano so­
bie tak  jak  n a  tym  kończą­
cym  dzis ia j p racę. W szystko 
to  zadecydow ało , że i tak  n ie ­
ła tw a  d roga posła w  m ija ją ­
cej k ad en c ji w iod ła  zdecydo­
w anie pod górkę...

rażen ia . Pociąg za trzym ał się 
k ilkadz ies ią t m etrów  od nas.

Pobiegłem  do dyżurk i, żeby 
w ezw ać pogotow ie i policję — 
ciągnie k ierow ca. — D różnicz­
k a  sta ła  p rzy  drzw iach . — „Co 
p an  ta k  krzyczy? — zdziw iła 
się. — Ja k i w ypadek? Jak i 
pociąg?” B yła p ijana . W ciąg­
nąłem  ją  do środka i kazałem  
dzw onić. R uszała  się ś lam azar 
nie, w ięc w y rw ałem  je j s łu ­
cha wikę...

Potem - by ła  policja, p ro k u ­
ra to r, bad an ia  k rw i i nerw y . 
T ak  się trząsłem , że nie m o­
głem  podpisać p ro toko łu . 
D różniczkę zabra li do nyski. 
Podobno siedzi te raz  w  O polu.

— Niczego w cześniej n ie  za ­
uw aży łam  — tnów i z tru d em  
Bronisława W esołowska, 68- 
le tn ia  o fia ra  traged ii. — To 
trw a ło  u łam ki sekundy. Do­
piero  co w siad łam  do a u to b u -

(D okończen ie  na str. 5)

A niela Bukała, po słan k a  na 
se jm  X  k ad en c ji jed n ak  nie 
n arzek a .
— B yły to  dw a la ta  bardzo  
w ytężonej p racy , p rzezw ycię­
żan ia  tru d n o śc i zw iązanych  
p rzede w szystk im  z p rzem ia ­
nam i ustro jow ym i w  naszym  
k ra ju , a  co za ty m  .idzie — 
n aw ałem  koniecznych  do 
uchw alen ia  ak tó w  p ra w ­
nych. B yły w se jm ie d ob re  i 
złe chw ile , m om en ty  dużej 
sa ty sfak c ji po za ła tw ien iu  is to t 
nej d la  P o laków  sp raw y , m o­
m en ty  zw ątp ien ia , gdy w ażne 
p rob lem y  w ym ykały  się z rąk . 
T e raz  to  brzem ię p rze jm ie  na  
siebie p a rla m e n t jed en aste j 
kadencji.

J a  ze sw ej s tro n y  p rag n ę  
podziękow ać w szystk im  tym , 
k tó rzy  s łuży li m i sw oim  do­
św iadczeniem , dosta rcza li m a ­
te r ia łó w  do p racy , p rzybliżali 
jednostkow e prob lem y ludzi. 
Jednocześn ie  w y rażam  ub o le ­
w anie, że z pow odu n aw a łu  
p racy  w  se jm ie  n ie  m og łam  
spo tykać  się z w yborcam i tak  
często, jak  bym  chc ia ła  i jak a  
by ła  tego po trzeba . A św iad ­
czy o tak ie j po trzeb ie  ogrom ­
na ilość listów , jak ie  o trzy ­
m ałam  n a  ad re s  dom ow y i 
K an ce la rii S ejm u. W ty m  go­
rący m  okresie  o s ta tn ich  dni 
k ad en c ji chcę w yprow adzić  
w szystk ie  sp raw y , k tó ry ch  za­
ła tw ien ia  się pod jęłam , tak , 
by pozostaw ić za sobą czyste 
pole.

W w ielu  lis tach  p o jaw ia  się 
p y tan ie , dlaczego nie k a n d y ­
d u ję  w  najb liższych  w ybo­
rach . Z różnych  w zględów . 
Jeś li ty le  za rzu tó w  p ada  pod 
ad resem  obecnego sejm u, k tó ­
rego jestem  przecież częścią, 
to czy b y łabym  k im ś lepszym  

(D okończenie na str. 5 )



Str. 2 NOWINY NYSKIE Nr 25 (702)

ROZMOWA Z WŁADYSŁAWEM MEDWIDEM, KANDYDATEM DO SEJMU Z RAMIE­
NIA POLSKIEGO STRONNICTWA LUDOWEGO — „SOJUSZ PROGRAMOWY”

— DLACZEGO UBIEGA SIĘ 
PAN O M ANDAT POSEL­
SKI?

— Ponieważ nie jestem  za­
dow olony z dotychczasowych  
w yników  pracy ¡rządu. Czuję 
się zaw iedziony głęboką za­
paścią gospodarczą i rozprze­
strzeniającą się korupcją. Nie 
pokoi m nie dalszy los rolni­
ctwa.

Obecny Sejm  źle funkcjo­
nuje. W w iększości nie ma w  
nim osób kompetentnych. Kró­
luje natom iast demagogia, 
spekulacje i nierozsądna stra­
tegia. Jeżeli się tym  nie zaj­
miemy, to zabrniem y w  ślepy  
zaułek.

Jestem  radnym Rady M iej­
sk iej w  N ysie już czwartą ka­
dencję, dzięki czemu widzę i 
w iem , ile  można zdziałać do­
brego poprzez rozsądne podcj-. 
ście do w ielu  spraw, zapał, 
kom petencję i  uczciwość.

— NA CZYJE POPARCIE  
PAN LICZY?

— W szystkich rozsądnych  
m ieszkańców  gminy. Na tych, 
którzy m nie znają z m ojej do­
tychczasow ej działalności spo­
łecznej, jak i na tych, do k tó­
rych trafią moje zam ierzenia 
i kredo.

Nie przedstawiam  slogano­
w ego programu, gdyż byłby 
on jedynie pobożnym życze­
niem. Uważam, że jako przy­
szły poseł pow inienem  praco­
w ać l/godnie z potrzebam i pań 
stw a i społeczeństw a.

— CZYM CHCIAŁBY SIĘ  
PAN ZAJĄC W SEJMIE?

— Swroje m iejsce upatruję 
w  ;grupie ludow ców , która w y  
typow ała mnie na kandydata. 
N ie zostałem  na chybił trafił 
wprowadzony na listę, bezpo­
średnio po rozmowach w oje­
wódzkich, co miało m iejsce w  
niektórych partiach i ugrupo­
waniach, lecz m usiałem  przejść 
przez prawybory w  N ysie i w  
Opolu.

Staw'iam na agraryzm. U w a­
żam, że pow inniśm y dążyć do 
dobra poprzez pracę w  roln i­
ctwie. Tylko ludzie związani 
bezpośrednio z rolnictwem , 
znający jego problem y mogą 
prowadzić rozumną, nie pozoro 
w aną politykę rolną.

Jeżeli nasze rolnictwo będzie 
zdrowe i gydziw ie opłacane, 
to podniesie z ruiny także' 
przemysł, m.in. zakłady che­
m iczne i firm y produkujące 
m aszyny rolnicze. Powinniśm y  
dziś działać podobnie jak  
N iem cy w  okresie pow ojen­
nym, kiedy to kupowali jedy-

Niezdrową sytuację stwarza 
sam rząd, nie ingerując w  m a­
nipulow anie cenam i produk­
tów  żyw nościow ych przez po­
średników. Przykładowo — po 
mimo skoków  ecnow ych żyw ­
ca w ieprzowego i w olowego  
ceny produktów w ędlin iar­
skich i mięsa ciągle ro-mą. U- 
bożenie rolnictwa powoduje 
np. ostatnio nagłaśniany fakt 
groźby likw idacji „Ursusa”. 
W poprzednich latach, przy niż 
szych cenach ciągników  i bar­
dziej stabilnej sytuacji m a­
terialnej rolników, m iesięcznie 
sprzedawano około 2 tysięcy  
ciągników  (z tendencją w z r o ­
stow ą na przyszłość). Obecnie 
sprzedaje się około 100 ciąg­
ników  m iesięcznie, chociaż po­
trzeby są duże. Rolnicy nic 
mają pieniędzy.

Będę także dążyć do popra­
w y stanu środowiska natural­
nego, które jest gwarantem  
naszego zdrowia i biologiczne­
go bezpieczeństwa. Przeciw ­
działać jego dewastacji.

Polityka gospodarcza musi 
zostać radykalnie zmieniona. 
M usim y przełam ać recesję i 
spow odować wzrost płac i do­
chodów, udostępnić dogodne 
kredyty pobudzające w zrost i 
unow ocześnienie produkcji oraz 
usług, zapew nić m iaim alne ce­
ny i skup płodów rolnych, 
stworzyć w arunki ożywienia  
handlu z zagranicą, szczegól­
n ie z Europą W schodnią. Do 
Europy pow inniśm y w ejść nie 
poprzez NATO, ale przez dą­
żenie do w spółpracy gospodar 
czej, zaczynając od w spółpra­
cy regionalnej (Węgry, Cze- 
cho-Slow acja Austria) w dzie 
dżinie energetyki, kom unika­
cji, n iw elującej duże różnice 
w  w ytw arzaniu i dystrybucji. 
Dopiero potem — system atycz  
nie wchodzić do EWG. M usi­
my udowodnić, że Polska jest 
przygotowana do w spółpracy, 
poprzez gotow ość kontaktową  
z sąsiadami.

Mimo globalnego m yślenia  
o funkcjonowaniu państwa, o

Rozum ujęty w ramy serca
nie artykuły żyw nościow e i 
przem ysłow e w yłącznie rodzi­
mej produkcji, mimo iż ich  
rynek zaw alony był znacznie 
tańszym i tow aram i am erykań­
skimi. Ten solidaryzm  bardzo 
szybko podniósł całą gospodar 
kę niem iecką.

M usimy rozwinąć produkcję 
rodzim ej żyw ności, by uchro­
nić polski rynek przed za le­
w em  im portowanych towarów, 
pięknie opakowanych, ale za­
w ierających niejednokrotnie 
szkodliwie dla zdrowia substan  
cje. M usim y w reszcie uregu­
low ać ceny płodów rolnych, by 
nie stwarzać antagonizm ów  
m iędzy m iastem  a w sią. Ż yw ­
ność produkowana przez pol­
skie rolnictwo i przemysł musi 
być zdrowa, tm ia  i zaw sze w  
w ystarczającej ilości. Lepiej 
sprzedać lub naw et darować 
jej nadmiar, niż korzystać z 
sąsiedzkiej pomocy, zagrażają­
cej naszej niepodległości.

Ogólnie rzecz biorąc, chcę 
w alczyć o dobre i godne życie 
obywateli.

— CO PAN PRZEZ TO RO­
ZUMIE?

— Troskę państwa o bezpie­
czeństwo socjalne w  m ieście i 
na wsi. A  zatem: godne płace  
i spraw iedliw e podatki (poli­
tyka podatkowa m asi być tak 
w yw ażona w  stosunku do w y­
sokości zarobków, by nasze ży 
cie nie ulegało ciągłym  sko­
kom), em erytury i renty za­
pew niające co najm niej m ini­
mum socjalne (emeryci, renci­
ści i ludzie niepełnospraw ni 
nie mogą żyć w ciągłej n ie­
pew ności jutra, podstaw y ich  
bytu m uszą być stabilne i za ­
gw arantow ane ustawam i), spo­
kój w  ośw iacie (mimo iż je s­
tem wierzący, uważam, że nie 
można na siłę wprowadzać rc- 
ligii do szkół, ani obcinać go­
dzin lekcyjnych).

rolnictw ie i ekologii m iejskiej 
i w iejskiej, pragnę także dzia­
łać lokalnie, pomagając w  do­
prowadzeniu ujęcia w ody i bu 
dow y oczyszczalni ścieków  do 
końca oraz w  zorganizowaniu  
m iejsc składowania śm ieci na 
w si i w  m ieście, a w’ przyszło­
ści — utylizacji odpadów.

— CO PANA N AJBAR ­
DZIEJ IRYTUJE W NASZEJ  
RZECZYWISTOŚCI?

— Głupota, dem agogia, 
cham stwo, chałtura, korupcja, 
ukryte m onopole i n iekom pe­
tencja decydentów  na w szyst­
kich szczeblach. Z tym  zaw ­
sze w alczyłem  i będę w alczyć. 
Biliony nie mogą iść w  błoto, 
poprzez tw orzenie spółek, któ­
re nie płacą podatku. Zam ie­
szani w  korupcję i afery  
(choćby alkoholową) urzędni­
cy państw ow i nie mogą dalej 
funkcjonować na poważnych  
stanowiskach, jak również ci,

którzy nie nadają się do ich  
zajm owania.

Przykładem  może być np. 
m inister przekształceń w łasno­
ściow ych, który poprzez n ie­
rozumną i nie kontrolowaną  
pryw atyzację na silę doprowa 
dza do ruiny przedsiębiorstwa. 
Parlam ent w in ien  skorygow ać  
te rzeczy.

— JAKIE JEST PAŃSKIE  
KREDO?

— Rozum ujęty w ramy ser­
ca. Polsce potrzebna jest d ys­
cyplina umysłów7 i w rażliw ość  
sum ień. Prawda musi być syn  
tezą dośw iadczeń i aspiracji. 
Jej osiągnięcie to kw estia  
czasu. Czasu, w  którym w y ­
pali się krzywy i fałszyw y Ka­
pał, a pozostanie mądry i spra 
w ied liw y realizm.

Pragnę, aby hasło hrabiego  
W ielopolskiego: lTDla t Polaków  
można coś zrobić, a le nigdy z 
P olakam i” stało się w reszcie  
nieaktualne.

N iew ażne są szyldy i hasła. 
Liczą się tylko ludzie, rozum ­
ni, uczciw i i kom petentni. M u­
sim y się zjednoczyć bez w zrlę  
du na narodowościową i poli­
tyczną przynależność. M usim y  
działać w jednym  w spólnym  
kierunku, porzucić w alkę po­
lityczną i zajm ow anie się w y ­
łącznic w łasnym i sprawami.

M usimy iść do w yborów , 
aby 28 października nie obu­
dzić się ze straszliw ą frustra­
cją, po uśw iadom ieniu sobie, 
iż do parlam entu z w ojew ódz­
tw a opolskiego w eszło sześciu  
lub ośm iu przedstaw icieli 
m niejszości niem ieckiej. A my, 
aby skontaktow ać się z w łas­
nym  posłem, zm uszeni jesteś­
my jechać do Głogówka lub  
Gogolina. Uważam , żc każda 
m niejszość ma sw oje prawa, 
tym  bardziej, gdy jej korzenie  
w yrastają z tej zicini. Realia  
historyczne i polityczne spo­
w odow ały, iż na O polszczyźnic 
jest 715 tysięcy uprawnionych  
do głosowania wyborców. T yl­
ko dyscyplina i rozsądek po­
party patriotyzm em  może usta  
w ić w łaściw e proporcje posłów  
z naszego w ojew ództw a.

M ateriał w yborczy płatny, 
autoryzow any.

GDZIE? 
KIEDY?

IDĄ CHŁODY

A w  nysk im  S k ładzie  O pa­
łow ym  w ęgla jak  na le k a r­
stw o. S pad ło  bow iem  jego wy 
dobycie w zao p a tru jące j dotąd 
sk ład  kopaln i „B obrek”. Z m arz 
luchy czekają  n a  dw a w ago­
ny, k tó re  pow inny  z końcem  
październ ika  do trzeć do N ysy 
z kopaln i „B ielszow ice”.

Za przy jem ność  g rzan ia  
trz e b a  sporo p łacić. C eny w ę­
gla k sz ta łtu ją  się w ty m  ro k u  
w g ran icach  550—700 tys. zł 
za tonę. T ona koksu  kosztu je  
(bagatela!) — 950 tys. złotych.

ILE ZA NOC?

Nocleg w  ho te lu  N PB  przy 
ul. S łow iańsk ie j kosz tu je  od 
42 do 90 tys. zł za dobę.

W m otelu  „L azurow y” trz e ­
ba już p łacić od 140 do 220 
tys. zł. Za śn iad an ie  do łóżka 
— dodatkow o 30 tys. zł.

N ajdroższe są noclegi w  ho­
te lu  „ P ia s t” — od 180 do 490 
tys. zł za dobę.

Za noc w  po licy jnym  a re sz ­
cie w ed ług  now ego cennilka 
p łacim y 345 tys. zł. A p a r ta ­
m en t bez śn iad an ia , a le  za to  
z dow ozem , k tó ry  dodatkow o 
kosztu je  69 tys. zł.

BIEDA ROŚNIE

L iczba osób k o rzysta jących  
z zasiłków  i zapom óg ciągle

(D okończenie na str. 5)

W aldem ar M atlachowski u-
rodził się w  1937 ro k u  w  R ó- 
żanym stoiku w oj. B iałystok. 
J e s t ab so lw en tem  A kadem ii 
G órn iczo-H utn iczej w  K rak o ­
w ie, dok to rem  n a u k  te ch n i­
cznych. P osiada  32-le tn i staż 
p racy , w  ty m  10 la t w  p rze­
m yśle. J e s t p racow n ik iem  Wyż 
szej Szkoły In żyn ie rsk ie j w  
O polu, w spó ło rgan iza to rem  o- 
po lsk ie j „Solidarności", człon­
k iem  założycielem  K lubu  In ­
te ligenc ji K ato lick ie j. W s ta ­
n ie  w o jennym  był in te rn o w a ­
ny. B ył p rzew odniczącym  M ię­
dzyzak ładow ej K om isji Z w ią­
zkow ej „S o lidarność” w  O po­
lu , w spó ło rgan iza to rem , a  o- 
becn ie  prezesem  Z arządu  W o­
jew ódzkiego  P orozum ien ia  Cen 
tru m . Je s t żonaty  (żona lek a rz  
ped ia tra ) , m a dw ie córki, s ta r  
sza — lek a rz  m edycyny, m lod 
sza — s tu d e n tk a  rom an istyk i.

Za k ilk a  dn i w ybory  do Sej 
m u. K an d y d u ję  z lis ty  n r  12 
P o rozum ien ia  O byw atelsk iego  
C en tru m  — m ów i W aldem ar 
M atlachow ski. — Ja k o  m ie- 
szikaniec tego  w ojew ództw a 
zab iegam  o głos m ieszkańców  
całego naszego  reg ionu , w  ty m  
rów n ież  m ieszkańców  Ziem i 
N yskiej.

N ie będę p rzed s taw ia ł szcze 
golow ego p ro g ram u  P o rozu ­
m ien ia  O byw atelsk iego  C en t­
rum . M ożna go o trzym ać  w  ka  
źidym naszym  sz tab ie  w y b o r­
czym  — w  N ysie też. Motto 
m ojej kampanii wyborczej to 
sam orządne społeczeństw o, sil­
ne państwo, lepszy przem ysł i 
rolnictwo.

P rzem ysł i ro jn ic tw o  to  is­
to tn e  sp raw y  d la  N ysy i Z ie- 
m ii N yskiej. M usim y n a ty ­
chm iast rozpocząć dzia łan ia  
p rap ro d u k cy jn e  zm ierza jące  do 
ożyw ienia gospodark i oraz

przeciw staw ić  się pog łęb ia ją­
cej się w ciąż recesji. T ylko  sta  
ły, w yraźny  w zrost p rodukc ji 
p rzem ysłow ej p rzyczyni się do 
pciprawy życia ludzi p ra c u ją ­
cych w  przem yśle , a  także  w 
sferze budżetow ej. Pozw oli to  
rozw iązać p rob lem y  em ery tów , 
renc istów  .oraz ludzi p o trze ­
b u jących  pom ocy od państw a. 
P rzyczyn iać  się też będzie do 
osłab ien ia  tem p a  w zrostu  bez­
robocia.

A n ty recesy jn a  po lity k a  prze 
m ysłow a pow inna polegać na  
&  zm nie jszen iu  obciążenia po 
datkow ego przez obniżenie po 
d a tk u  dochodow ego, dyw iden -

nacisk  na  m ałą  p ry w a ty zac ję  
o b e jm u jącą  m ałe  i średn ie  
p rzedsięb io rstw a , sk lepy, za ­
k ład y  usługow e. P ry w a ty zac ja  
ta  może stać  się lokom otyw ą 
całego sy s tem u  p rzekszta łceń  
w łasnościow ych  w  Polsce i 
jednocześn ie  stanow ić bazę e - 
konom iczną d la  po w stan ia  i 
rozw oju  k la sy  średn ie j. P ry ­
w aty zac ja  m usi się jed n ak  od 
byw ać bez w y n a tu rzeń , k o ru ­
pcji i nadużyć, p rzy  poszano­
w an iu  in te resó w  załóg p raco ­
w niczych. M ają tek  p ryw atyzo  
w any  je s t m a ją tk iem  w spólnie 
w ypracow anym . P rzec iw ny  je 
stem  w yk u p y w an iu  m a ją tk u

Głosuj na Porozumienie 
Centrum, lista nr 12

dy i w p row adzan iu  u lg i po d a t 
kow ej, zw łaszcza jeśli p rzed ­
sięb io rstw o  p row adzi in w esty ­
cje,
-fr zm nie jszen iu  ceny k red y tu . 
T ańszy  k re d y t zw iększy p rze ­
p ływ  to w aró w  od p ro d u cen ta  
do nabyw cy,
☆  w p ro w ad zen iu  w obec p rzed  
s ięb io rs tw  odd łużenia  poprzez 
zam ianę d ługów  na  udzia ły  
b an k ó w  w  p rzedsięb io rstw ach .

P rzy jęc ie  ak ty w n e j po lityk i 
an ty rece sy jn e j nie- oznacza le 
kcew ażen ia  n iebezp ieczeństw a 
in flac ji. D oceniam  rów now agę 
p ien iężną  w  gospodarce ry n ­
kow ej. N ie m ożna jed n ak  d ą ­
żyć do szybkiego s tłum ien ia  
in f lac ji w y łączn ie  środkam i 
m oneta rnym i.

Z gospodarką  łączy  się n ie ­
ro zerw aln ie  zagadn ien ie  p ry ­
w a ty z a c ji N ależałoby  położyć

za bezcen. J e s t  to  n iem ora lne  
i podw aża w  społeczeństw ie 
w iarygodność dokonyw anych  
re fo rm  w łasnościow ych.

W iele je s t sp raw , k tó re  z ro ­
bić się pow inno, w ie le  tak ich  
k tó re  zrobić się m usi. O sobi­
ście p rag n ę  jeszcze działać na  
rzecz:
■  sp raw n eg o  p a rla m e n tu  o- 
ra z  k o m peten tnego  i stab ilnego  
rządu , .
■ now ej ‘ k o n sty tu c ji op a rte j 
n a  zasad ach  w olności i  s p ra ­
w iedliw ości będące j zarazem  
podstaw ą  p ra w n ą  d la  is tn ien ia  
i funk c jo n o w an ia  silne j Rzeczy 
pospo lite j Po lsk iej,
■  bezpiecznej, n iepod leg łe j i 
su w eren n e j P o lsk i w  now ej 
E uropie,
■  sensow nych  i sku tecznych  
przeksz ta łceń  gospodarczych

prow adzących  ku  zasobności 
spo łeczeństw a,
■  w łaściw ego  m iejsca  Ś lą ­
ska  O polskiego w  R zeczypo­
spo lite j.

Je ś li u zyskam  poparc ie  od 
P ań stw a  — społeczeństw a O - 
poLszczyzny, m ieszkańców  N y­
sy, to  w spóln ie  p o tra fim y  się 
zm ierzyć z gnęb iącym i nas p ro  
b lem am i, ro zs trzy g a jąc  je  dla 
d ob ra  nas w szystk ich .

P ostaw cie  n a  m nie: lis ta  n r  
12 — P orozum ien ie  O byw a­
te lsk ie  C en trum .

W  im ien iu  P orozum ien ia  
C en tru m  k ie ru ję  do spo łeczeń­
stw a  naszego reg ionu  ap e l o 
czynny  i liczny udzia ł w  p ie r 
w szyeh w olnych , d em o k ra ty ­
cznych w y b o rach  do Sejm u. 
Szczególnie tu , w  naszym  e t­
n icznie zróżn icow anym  reg io ­
nie, m a to  duże po lityczne zna 
czenie.

M ateriał w yborczy  
płatny, autoryzow any.
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ZBIGNIEW  WRÓBLEWSKI 
— K ANDYDAT DO SEJMU  
PARTII CHRZEŚCIJAŃSKICH  
DEMOKRATÓW — LISTA  
NR 61.

M a 43 Lata, je s t żonaty , m a 
czw oro dzieci. U kończył w ro ­
c ław ską  A kadem ię  R olniczą 
o raz  S tu d iu m  Pedagog czne. 
P raco w ał jak o  nauczyciel. Od 
1971 ro k u  aż do chw ili roz­
w iązan ia  by ł człcmikien ZSL. 
O becnie  należy do PChiD, k tó ­
re j  filozofia  i  założenia odpo­
w iad a ją  m u n a jb a rd z ie j jako  
w iercącem u i p ra k ty k u ją c e  n u  
kato likow i. Szczególnie ceni 
sobie d o k try n ę  o oddzielen iu  
kościo łów  od życia po lityczne­
go p ań stw a . W ro k u  1980 ucze­
s tn iczy ł w  tw o rzen iu  s tru k tu r  
so lidarnościow ych , został p rze ­
w odniczącym  K om isji Z a k ła ­
dow ej NiSZZ „S o lidarność” 
p rz y  Z espoie Szkół R olniczych

w  Nysie. Jeg o  p a s ja  poza za­
w odow a to  m a js te rk o w a n ie  i 
b rydż  — n a tu ra ln ie  jeś li tra f i  
się chw ila  w olnego czasu.

W sejm ie  chsia łby  zajm ow ać 
się tym , n a  czym się zna.

— To już b rzm i jak  b an a ł, 
a le  n asza  ośw iata  jes t chora
— m ów i Zbigniew W róblewski.
— J e j s ta n  je s t w y n ik iem  o- 
gólnego — cpłalkanego — s ta ­
nu naszej gospodark i. P ien ią­
dze na ośw iatę muszą się zna 
leźć w  budżecie państwa i to 
jest spraw a bezdyskusyjna. Ro 
dzice będą  zm uszen i p a rty c y ­
pow ać w  koszltach u trzy m an ia  
szkół, a le  n ie  n a leż y  tego u - 
tożsam iać  z pe łnym  ich finan  
sow an iem . P ew nym  le k a r­
stw em  n a  p op raw ę sy tu ac ji 
m ogłoby być szybkie przejęcie  
sizkół p rzez  sam orządy  lokalne.

K onieczne są g run tow ne

d a tn y c h  w  życiu, w reszcie — 
o  w iedzę, a  ra cze j o  pew ien  
je j k an o n , a  n ie  zbędny um y­
słow y  bagaż. W ażne jes t n ie  
by w iedzieć, a le  by  w iedzieć, 
gdzie szukać. W zw iązku z 
•tym kon ieczna  jes t szybka i 
radylkaina zm iana  p rog ram ów  
n auczan ia  oraiz podręczników , 
/bow iem  to, co te raz  rob im y  z 
naszym i dziećm i — a  m ów ię 
to  jaiko nauczycie l i o jc ie : — 
jes t zb rodn ią : odbieram y dzie­
ciom dzieciństwo. Śm iało  m o­
żna pow iedzieć, że p rzecię tn ie  
am b itn e  dzieci są na jc iężej p ra  
oującą w a rs tw ą  spo łeczną w  
Polsce.

N ależy jak  najszybcie j po­
w ołać zespół fachow ców , te ­
o re tyków  i p ra k ty k ó w  p racy  
pedagogicznej, by opracow ać 
now e p ro g ram y  nauczan ia , bę 
dące n iezbędnym  k anonem  wie

Uzdrowić oświatę
zm iany  w  system ie nauczan ia , 
kom pleksow e odw rócenie  h ie ­
ra rch ii celów , jak ie  ośw ia ta  sta 
w ia  p rzed  sobą. Na pierw szym  
m iejscu musi się znaleźć w y ­
chow anie, kształtow anie osobo 
wośoi dziecka tak , by n ie  w y­
kazyw ało  cno  ten d en c ji do 
przystosow yw ania  się do is tn ie  
jących  w arunlków , taik, b y  nie 
dz ia ła ło  n a  zasadzie p ra w a  m i 
m ik ry , chow an ia  się w  tłum ie. 
W ychow ujm y p rężnych , dążą 
cych do zm ian  n a  lepisze m ło­
dych ludzi. D opiero w  d rug ie j 
k o le jnośc i d b a jm y  o k sz ta łto ­
w an ie  w  n ich  odpow iednich  
naiwyików i um ieję tności, p rzy

dzy da jącym  jednocześn ie  n a ­
uczycielom  duże pele  m an e­
w ru , będące dostateczn ie  e las ty  
cznym i.

K andydatom  do zaw odu n a  
uczycieisikiego m usim y  staw iać  
bairdzo wyscikie w ym agan ia , 
g w a ra n tu ją c  im  jednakże  od­
pow iedni s ta n d a rd  życiow y, 
tak , by  nie m ogło m ieć m ie j­
sca zastraszające , p row adzące 
do d e s tru k c ji z jaw isko  nega­
ty w n ej se lekcji do zaw odu. 
P ensja  nauczycie lska  o c h a ra ­
k te rze  ja łm użny  p row adzi je ­
dynie do f ru s tra c ji  i  degene­
rac ji w  ośw iacie.

W ROLNICTWIE — W ŁA­
SNOŚĆ PRYW ATNA I T A M  
KREDYT INWESTYCYJNY

Z rac ji m ojego  w yksz ta łce­
n ia  in te re su je  m nie tak że  ro l­
n ictw o — k o n ty n u u je  k a n d y ­
d a t Z bigniew  W róblew ski. — 
L ek a rs tw em  d la  wisi je s t upo­
w szechnien ie  w łasności p ry w a­
tn e j (rów nież ' w  postac i a u ­
ten tycznych , a  nie q uasi - 
państw ow ych  spółdzieln i) oraz 
tan ie  k red y ty  inw estycy jne.

M usim y zadbać o szeroko 
ro zu m ian ą  in f ra s tru k tu rę  wsi: 
w odę, gaz, k an a lizac ję , p laców  
k i k u ltu ra ln e , handlow e.

N ależy  stw orzyć w a ru n k i do 
rozw oju  n a  w si m ałe j p rzed ­
siębiorczości — niech  pow sta ­
ją  rodzinne  czy sąsiedzkie  m le 
czarn ie , m asarn ie , p rze tw órn ie .

R olnkjtw o to  ry n e k  p racy  
d la  dużej caęci społeczeństw a, 
ry n ek  zbytu  d la  p rzem ysłu  i 
źródło surow ców  dla niego. 
M usim y je uzdrow ić, przezw y 
ciężyć p an u jąc y  w  n im  chaos, 
n ie  do {»m yślen ia  jes t bow iem  
sy tu ac ja , w  k tó re j ro ln ik  nie 
w ie, co p rodukow ać, by móc 
to  po tem  z zyskiem  sprzedać.

★ U zdrowić ośw iatę — prze 
de w szystkim  w ychow yw ać w 
duchu przedsiębiorczości.

♦  W yrównać poziom  życia 
w .mieście i na w si czyli za­
trzym ać w rolnictw ie młodzież

— to  p ro g ram  Z bigniew a 
W róblew skiego, k a n d y d a ta  do 
se jm u  P a rtii C hrześc ijańsk ich  
D em okratów  lis ta  n r  61.

M ateriał wyborczy  
płatny, autoryzowany.

Interesująca wystawa
W ram ach  w spó łp racy  i p rzy  

ja źn i m iędzy  N ysą a  L ü d in g - 
h au sen  23 paźd z ie rn ik a  o godz. 
18 w  sa lach  nysk iego  m uzeum  
n a s tą p iło  o tw arc ie  w ystaw y  
a r ty s tó w  z L iid inghausen .

J e s t  to  już trzec ia  p a r tn e r ­
s k a  w ystaw a, a  d ru g a  w  N y­
sie . P ie rw szą  w y staw ę  o b ra ­
zów  U lricha  L in h o ffa  spro­
w adziła  do N ysy B a rb a ra  
S z tan d era . W sa lach  naszego 
m u zeu m  zaaran żo w ała  ją  Jo ­
la n ta  T acak iew icz  i  je j to  
o b ra z y  ro k  później po jech a ły  
n a  w ystaw ę do N iem iec, gdzie 
zasta ły  p rzy ję te  b a rd zo  se r­
decznie. P rzygo tow an iem  w y­
s ta w y  za ją ł się p. L in h o ff pod 
życzliw ym  okiem  b u rm is trz a  
H o lte rm anna .

W ystaw ę a r ty s tó w  n iem iec­
k ich  w  N ysie o rgan izu je  i 
p rzy g o to w u je  p rzy  dużej po ­
m ocy  naszego m uzeum  J . Ta­
cak iew icz. W w ystaw ie  w eź­
m ie  udzia ł dw óch a r ty s tó w  z 
.Lüdiinghausen.

J u rg e n  K rass  jes t ab so lw en ­
tem  W yższej Szkoły S ztuk  
P ię k n y c h  w  M iinster, oraz In -

w nyskim muzeum
s ty tu tu  Szituki w  P aństw ow ej 
A kadem ii w  D iisseldorfie. 
M ówi o sobie, że je s t a r ty s tą  
ak c ji. „W ażne jes t d la  minie 
uczucie  szczęścia w  czasie tw o  
rżen ia , jak ie  p rzeżyw am ”. 
D rug im  z g o śii je s t R udi M ül­
le r — ab so lw en t W yższej Sziko 
ły  S z tuk  P ięk n y ch  n a  w y d zia ­
le g ra f ik i, k tó ry  w  bieżącym  
ro k u  w eźm ie udział w  w y sta ­
w ie k a ry k a tu ry  w  M uzeum  
K a ry k a tu ry  w  W arszaw ie. Po 
w iedzia ł on: „M oje z a in te re ­
sow anie sz tuką  p o w sta ło  w  
czasie k ry zy su  w  m oim  życiu 
i od tego czasu je s t w ażną 
m ożliw ością sp raw dzen ia  sa ­
m ego siebie, a  także  ucieczką 
p rzed  rea liam i tego św ia ta ”.

K o n tak t m iędzy N ysą a 
L ü d in g h au sen  trw a  już w iele 
la t. P a n  L inho ff — a r ty s ta  
m a la rz  i pedagog, by ł gościem  
N ysy już w ielokro tn ie . W cza­
sie ty ch  w izy t odw iedził k ilka  
p raco w n i n ysk ich  tw órców . W 
przyszłym  ro k u  w  N iem czech 
w y staw i sw e p race  Marian 
Molenda.

J  . T.

U roczystą  op raw ę m iało  
spo tkan ie  k ie ro w n ic tw a  ZW SE 
z d ługo le tn im i p racow n ikam i 
RWiSE w  O polu. 12.10. b r. w  
im prezie  uczestn iczy ł d y rek to r 
ZW SE w  N ysie, A ntoni L isow ­
ski. O bow iązki gospodarza peł 
nil szef re jo n u  Bernard Sojka. 
D ługoletn ich  p racow n ików  u -

Jubileuszowe 
spotkanie

honorow ano okolicznościow y- 
-m i znaczkam i, jak  rów nież 
obdarow ano  d ro b n y m i upom in  
kam i.

Ju b ileu sz  40-lecia p racy  za­
w odow ej obchodzili: Teresa
Jew asińska i Hubert Wodarz, 
35-lecia — Józef Hausner, Nor 
bert Komor, Józef Linkert,
30-lecia — Norbert Lisowski,

Ryszard W itek, Józef Wrona, 
25-lecia — Henryk Kobienia, 
Jan Murzyn i Henryk Sobota,
a  20-lecia — Ryszard Morzyk.

G ra tu lu ją c  jub ila tom , dy­
re k to r  A. L isow ski zaakcen to ­
w ał ich w k ład  w rozw ój przed 
sięb io rstw a, a także  to, że o- 
becna d ob ra  k o ndycja  zak ła ­
du jes t w yn ik iem  ich e fek tyw  
ne j p racy  w  la ta ch  poprzed­
n ich  oraz .p raw d z iw ie  śląsk ie j 
sum ienności i dok ładności” . 
P rzy  sym bolicznym  toaście 
uczestn icy  sp o tk an ia  m ogli p o ­
w spom inać daw ne  czasy.

A tak  na  m arg inesie  — w  
czasach pogoni za zyskiem , 
n am ię tn y ch  dyskusji n a  tem a t 
przyszłości, rzadko  spo tyka  się 
p rzedsięb io rstw a, gdzie pam ię ­
ta  się o tych , k tó rzy  je tw o ­
rzy li i rozw ijali. Czyżby ta  
tra d y c ja  ostała  się jedyn ie  w  
firm ach  o d o b re j sy tu ac ji eko­
nom icznej?

GRZEGORZ DĄBROWA

Kroanik»
w y d a r ze ń

PALIŁO SIĘ  
W LOKOMOTYWIE

N a stac ji P K P  w  N ysie w  
lokom otyw ie ciągnącej sk ład  
osobow y z K udow y Z dr. do 
K atow ic zapalił się s iln ik  tr a k  
cy jny  napędza jący  koła. N a 
szczęście obeszło się bez  ofiar.

GOŚCINNE WYSTĘPY
N yska po lic ja  za trzym ała  na 

ta rg o w isk u  m iejsk im  ko b ie tę  
w tra k c ie  k radzieży  p o rtfe la  
Złodiziejką b y ła  24 -letn ia  m ie 
szkanka  Siem ianow ic.

NIE POWIODŁO SIĘ...
...także k ieszonkow cow i z ul. 

N ow otki, k tó ry  w  harze  
„M aks” przy  ul. W rocław skiej 
u k ra d ł k lien tce  p o rtfe l z p ie ­
n iędzm i. S p raw cę  za trzym ał 
w pościgu św iadek  kradzieży  
w raz  z p o ste ru n k o w y m  M ar­
c in em  N akoniecznym  z K R P 
Nysa.

NIESZCZĘŚCIA  
CHODZĄ PARAMI

N a brasie Skoroszyce—G ie- 
ra łc ice  k ie ru ją c y  c itroenem  
43-letn i n y sa n in  zasłab ł nag le  
za k ierow nicą . Z jecha ł w ięc 
na  pobocze. T u sam ochód spło 
nął(?). K ierow ca n ie  doznał 
żadnego uszczerbku  n a  zd ro ­
w iu.

NIE WSZYSTKO ZŁOTO,
co s i ę  Ś w i e c i

W łam yw acz do kościoła w  
Jaszkcttie sikradł k ielich  l i tu r ­
g iczny z żółtego m eta lu  i... m i­
krofon. Czyżby na zag rychę? 

GINĄ SAMOCHODY
W nocy z 4 n a  5 paźdz ie r­

n ik a  z p a rk in g u  przy  ul. KEN 
nie u s ta lcn y  sp raw ca  sikradł 
sam ochód m ark i „R en au lt” n r  
j e j .  OEM  7055.

T ej sam ej nocy z podw órka 
-przy ul. E. G ierczak  sk radzio  
n o  żuka n r  re j. OEC 4307.

W B iałej N yskiej zn iknął 
polonez n r  re j. OEG 0 7 9 \

Zebrała B. Cichecka

P o tw o r n o ś ć
12 października br., o godz. 

11.25, pomiędzy Otm uchowem  
a W ójcicami w yłow iono z rze­
ki zw łoki 19-letniej Doroty 
W dowczyk, która 3.10. br. za­
ginęła na trasie Grądy—M ale- 
rzowice.

Denatka m iała głow ę ow i­
niętą bluzką, a do szyi przy­
wiązany sznurkiem  konopny  
worek, w ypchany m.in. 20 kg 
kamieni, folią, jutow ym  płót­
nem i fragm entam i roboczego 
ubrania.

Śledztwo w spraw ie ohydne­
go zabójstwa prowadzi w y­
dział dochodzeniow o-śledczy  
KRP w  Nys'ie pod nadzorem  
w ydziału operacyjno-rozpoz­
nawczego KWP w  Opolu.

<bc)

Kronika miasta Nysy1"”
R ok  1946

1 X I — Z in icjatyw y staro­
sty pow iatow ego W. Karugi od 
była się w  N ysie konferencja  
powiatowa, m ająca na celu  k o­
ordynację prac gospodarczych, 
społeczno-kulturalnych i poli­
tycznych na terenie powiatu  
nyskiego. W konferencji uczest 
niczyli k ierow nicy urzędów, za 
kładów pracy, duchow ieństwo  
i nauczyciele. y,.

*  *  *

5 X I —  Pracow nicy Zarządu 
M iejskiego w  N ysie, chcąc dać 
przykład innym  urzędom i in ­
stytucjom , po ukończeniu nor­
m alnych prac biurow ych —  

przystąpili do usuwania gruzów  
w Nysie.

W sali Urzędu Skarbowego  
w  N ysie  odbyło się posiedze­
nie Zarządu T ow arzystw a Od­
budow y W arszawy. Na posie­

dzeniu postanowiono utworzyć 
koło tow arzystw a osobno dla  
m iasta Nysy, a osobno dla po­
w iatu  nyskiego.

*  *  *

12 X I — Jak w ynika z k w e­
stionariusza sprawozdawczego  
opracowanego przez Pow iato­
w y Oddział Inform acji i Pro­
pagandy w N ysie, na terenie  
m iasta N ysy i pow iatu nysk ie­
go istn ieją 4 organizacje m ło­
dzieżowe: Związek Harcerstwa  
Polskiego, liczący 200 harcerzy, 
skupionych w  9 drużynach, 
Związek W alki M łodych — 290 
członków  i 13 kół, Organiza­
cja M łodzieżowa T owarzystwa  
U niw ersytetów  Robotniczych  
(OM TUR) —  105 członków  i 
6 kół oraz Związek M łodzieży 
W iejskiej „WICI”. Liczby czło­
nków  i kół tej ostatniej orga­
nizacji w  kw estionariuszu nie  
podano. Ponadto w kw estiona­
riuszu w ym ieniono jako dzia­
łające w  N ysie — następujące

stowarzyszenia i organizacje: 
Społeozno-O byw atelska Liga 
Kobiet licząca 191 członkiń, 
T owarzystwo Przyjaciół Żołnie 
rza — 283 członków, Tow arzy­
stw o Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej — 155 czł., Towarzystwo  
Przyjaźni Polsko-C zechosłow a­
ckiej — 68 czł., Związek B y­
łych W ięźniów Politycznych — 
133 czł., Związek Inw alidów  
W ojennych — 190 czł., Z w ią­
zek Osadników W ojennych — 
800 czł., Polski Czerwony 
Krzyż — 3 oddziały, Caritas — 
3 oddziały, Polski Związek Za­
chodni — 143 czł., Pow iatow y  
Związek Sam opom ocy Chło­
pskiej, Związek W eteranów Po 
wstań Śląskich — 76 czł., Zwią 
zek W alki Zbrojnej — 48 czł., 
Liga Morska — 64 czł., Powia  
tow y Związek Cechów Rzemie 
ślniczych — 92 czł., S tow arzy­
szenie Kupców Polskich — 45 
czł., Związek N auczycielstw a  
Polskiego — 65 czł., Związek  
Zawodow ych Pracowników  
Państw ow ych — 240 czł., Zw. 
Zaw. Przem ysłu Spożywczego

— 97 czł., Zw. Zaw. M etalo­
w ców  —  1.050 czł., Zw. Zaw. 
Pracowników  Sam orządowych
— 260 czł., Zw. Zaw. Kolejarzy
— 312 czł., Zw. Zaw. Pracowni 
ków Pocztow ych — 75 człon­
ków.

* * *

15 XI — W gm achu dyre­
kcji OSSO przy ul. Bram y  
G rodkow skiej odbyło się uro­
czyste otw arcie św ietlicy  Zwią 
zku Zawodow ego Pracow ni­
ków Energetyki. W czasie trwa 
nia uroczystości przem awiali: 
dyr. OSSO inż. Ejmond, sta­
rosta pow iatow y W incenty Ka 
ruga, przedstaw iciel Zarządu  
M iejskiego dr Stanisław  Śm ie­
tana, sekretarz PPR Antoni 
Korcz, k ierow nik P ow iatow e­
go Oddziału Inform acji i Pro­
pagandy i inni. Jak w ynika z 
przem ówienia dyrektora Ejmon 
da Okręgowe S ieci Elektryczne  
Śląska Opolskiego w  N ysie w  
okresie od 22 maja 1945 r., tj

od początku sw ojej działalno­
ści do dnia 15 listopada 1946 
r. w yrem ontow ały i uruchom i­
ły 1.573 km linii w ysokiego  

napięcia, 1.648 km linii niskiego 
napięcia, 520 stacji transfor­
m atorowych, w łączyły do sie ­
ci 23 m iasta i 435 wsi. „Zakres 
i program pracy OSSO — po­
w iedział dyrektor — jest je ­
szcze ogromny, odczuwa się 
stale brak sil kw alifikow anych, 
które n ie  ściągają do N ysy, bo 
złe w arunki bytowania, stoją­
ca niżej krytyki aprowizacja  
i bardzo niskie płace w cale do 
przybywania dotąd nie zachę­
cają”. Po otw arciu św ietlicy  
w szyscy zgromadzeni na uro­
czystości udali się sam ochoda­
mi do Rozdzielni Prądu „Haj­
duki” celem  zw iedzenia obie­
ktu, a po pow rocie odbyło się  
przyjęcie w gmachu dyrekcji 
i zabawa taneczna.

Cdn.

KAZIMIERZ ZALEWSKI
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Higiena w  szkołach
czysla fikcjq

U C H W A Ł A  
RADY M IEJSKIEJ W NYSIE  

Z DNIA 1 PAŹDZIERNIKA 1991 R.

w spraw ie ustalenia opłat za przewóz osób środkam i m iej­
sk iej kom unikacji m asowej na terenie m iasta i gm iny  
Nysa

(wyciąg)

RADA MIEJSKA W NYSIE POSTANAW IA:
Ustala się opłaty za jednorazow y przejazd osób środka­

mi m iejskiej kom unikacji m asowej na liniach m iejskich  
i podmiejskich.

Na liniach norm alnych w granicach adm inistracyjnych  
m iasta opłaty wynoszą:

za przejazd jednej osoby — bilet norm alny — 1.500 zł, 
ulgow y — 750 zł.

Na liniach norm alnych poza granicam i adm inistracyj­
nymi m iasta (podm iejskich) opłaty wynoszą:

NA ODLEGŁOŚĆ DO 10 .KM od centrum  m iasta  
(I strefa) {za (przejazd jednej osoby — b ilet norm alny —
2.000 zł, bilet u lgow y — 1000 zł.

NA ODLEGŁOŚĆ «OD 11 KM ¡DO 20 KM od centrum  
m iasta (II strefa) za przejazd jednej osoby — bilet nor­
m alny — 3.000 żł, bilet lulgowy >— 1.500 xl.

NA ODLEGŁOŚĆ OD 21 KM DO 30 KM od centrum  
miasta (III strefa) za przejazd jednej osoby — bilet nor­
m alny — 4.500 żł, bilet u lgow y — ,2.250 ał.

Cena biletu jednorazow ego przejazdu Iw obrębie jednej 
strefy pozam iejskiej stanow i analogię cen y  biletu na pd- 
ległość do 10 km i 'wynosi: za iprzejazd jednej osoby — 
bilet norm alny i— 2.000 |zl, bilet ulgow y ►— 1.000 zl.

Cena biletu za  przewóz bagażu stanow i analogię ceny  
biletu norm alnego za iprzejazd jednej osoby w  danej stre­
fie przejazdu. N ie stosuje się opłat ulgowych.

Za zanieczyszczenie ¡pojazdu przez pasażera w  stanie  
w skazującym  na spożycie alkoholu oplata iwynosi 150.000 
zl. Za utrudnienie przeprowadzenia ‘kontroli przez kon­
trolera, rewizora poprzez podwóz pod p o licję  opłata kar­
na w ynosi 200.000 zł.

B ilety jednorazow-ego przejazdu zakupione na terenie  
m iasta i  gm iny N ysa są  w ażne tylko na środki (autobu­
sy) kom unikacji m iejsk iej m iasta iNysa.

Za zakupione bilety jednorazow ego przejazdu u k ierow ­
cy autobusu pasażer p łaci należność za bilet w  kw ocie  
podw yższonej o 250 zł.
BILETY MIESIĘCZNE

Za m iesięczne bilety trasow e O ¡NIEKONTROLOWA­
NEJ ILOŚCI PRZEJAZDÓW iw  granicach adm inistracyj­
nych m iasta ustala się  ¡następujące opłaty:
BILET MIESIĘCZNY im ienny pracow niczy aa przejazd  

od m iejsca zam ieszkania do m iejsca pracy — 60.000 zł, 
BILET MIESIĘCZNY ¡SZKOLNY (ulgowy) im ienny od 

m iejsca zam ieszkania do ¡miejsca nauki lub praktyki —
30.000 zł,

BILET MIESIĘCZNY IMIENNY ogólnodostępny trasowy: 
na jedną lin ię — 75.000 zł 
r̂ a dw ie lin ie — 90.000 zł.
B ilet m iesięczny na okaziciela ogólnodostępny na w sz y ­

stk ie lin ie  Iw strefie  m iejsk iej — 100.000 zł.
Za m iesięczne bilety trasow e o ¡niekontrolowanej ilości 

przejazdów poza granicam i adm inistracyjnym i m iasta o- 
platy rów nież odpowiednio w zrosły.

Zwielokrotniona oplata za  przejazd osób bez w ażnego  
biletu wynosi:
opłata karna płatna gotów ką na  m iejscu  — 100.000 zł, 
opłata karna {kredytowa plus koszta m anipulacyjne:
120.000 zŁ

U chwala podlega ogłoszeniu na tablicy ogłoszeń w  U rzę­
dzie G m iny oraz w  prasie lokalnej (wyciąg).

Uchwała dotycząca taryfy opłat z w yjątkiem  biletów  
jednorazow ego przejazdu w chodzi w  życie z dniem  1 li­
stopada 1991 r.

Taryfa opłat za bilety jednorazow ego przejazdu obo­
w iązuje od 15 października 1991 r.

PRZEWODNICZĄCY  
MGR INZ. JOZEF ADAMÓW

Ż ółtaczka pokarm ow a p a n u ­
jąca  w  I półroczu br. w  r e ­
jonie P aczkow a p rzesunę ła  się 
obecnie na  te re n  gm iny  O t­
m uchów . N yski S anep id  zano­
tow ał w  o sta tn im  czasie 
w zrost zachorow ań  w  g rup ie  
dzieci ze szkół podstaw ow ych  
w e wsi Ś liw ice, R atnow ice i 
Mesz.no.

Je ś li nie zatroszczym y się o 
higienę, to cho roba  może ry ­
chło do tknąć  nysan .

W yniki obserw acji z I pó ł­
rocza p rzep row adzanych  przez

. Szkoła Języków
Nieznajom ość języków  ob­

cych zaczyna być dziś uw aża­
na za sw ojego rodzaju ka­
lectw o. Prywatna Szkoła Ję­
zyków  Obcych prowadzona 
przez mgr. MARKA JURKA  
pomoże ci pokonać językow e  
bariery.

Szkoła oferuje bogaty w y­
bór — bo aż czterdzieści pięć 
pozycji — now oczesnych m ie­
sięczników  w  siedm iu języ­
kach, pom ocnych przy nauce 
języków  obcych na w szystkich  
poziomach nauczania. Opraco- 
w? :c przez Europejski Insty­
tut Językow y cieszą się popu­
larnością na całym  św iecie  
(roczny nakład osiąga 5 min  
egzemplarzy).

Około 30 barwnych stron z 
komiksami, grami, zagadkami 
językow ym i i interesującym i 
artykułam i skutecznie zachę-

1C0 p rzypadków  zachorow ań 
na  cho lerę  zanotow ano  w o sta t 
n im  czasie w  R um unii, w  re ­
jonie m iasta  B abadag, g fz ie  
6 osób zm arło. C horoba zbie- 
r a  już sw oje żniw o także  na  
U krain ie . Prz.ywlecz.cna zosta­
ła  z T urc ji.

C ho lera  je s t chorobą p rze ­
w odu pokarm ow ego, o b jaw ia ­
jącą  się siil-ną lu b  lek k ą  b ie ­
gunką, bez gorączk i i bólów  
brzucha. P row adzi do szybk ie­
go odw odn ien ia  o rgan izm u, a 
w  konsekw encji do śm ierci, 
k tó ra  m oże n as tąp ić  w  ciągu 
p a ru  godzin, jeś li chory  nie 
o trzy m a  kroplów ki.

U w aga tu ry śc i p o w raca jący  
z re jonów  zagrożonych choro-

3 paźdz ie rn ika  P rzed sięb io r­
stw o H andlow o-U sługow e „Co- 
b rez” p rze ję ła  K rystyna Z er- 
bok. I p rze ję ła  je w  zarządza­
n ie  z w ielom a zn ak am i zapy­
tan ia ...

W p lanach  now ego w spó ł­
w łaściciela je s t p rzyw rócen ie  
firm ie  dobrego  im ien ia  oraz 
rozszerzen ie  działalności ga­
stronom icznej.

P onad to  zak łada  się w prow a 
dzen ie  działalności k u ltu ra l­
nej, n a  n a d m ia r  k tó re j w  n a -

T erenow ą S tac ję  S an ita rn o - 
Epidem iologiczną w nyskich  
szkołach w ykazały , że m ycie 
rąk  po w yjśc iu  z u b ik ac ji jes t 
w śród uczniów  czystą fikcją . 
S tąd  prośba  do d y żu ru jących  
nauczycieli o w d rażan  e w śród 
dzieci naw yków  higien icz­
nych, a  co za ty m  idzie — o 
zw racan ie  szczególnej 'uw agi 
na  s ta ran n e , dok ładne m ycie 
rąk .

Obcych zaprasza ,
opatrzyć się w  podręczniki ję ­
zykow e, m.in. „A lles G ute”, 
„Muzzi" oraz inne pomoce do 
nauki języków.

•Szkoła przyjm uje dodatko­
w e zapisy na język niem iecki, 
angielski i francuski za jedy­
ne 10 tys. zł za lekcję — płat­
ne co miesiąc.

Utrzym ujem y kontakty z za­
chodnim i szkołam i językow y­
mi — m ów i M. Jurek — co 
um ożliw ia w ysyłan ie uczniów  
na praktyki językow e. Orga­
nizujem y sklepik z podręczni­
kami i pomocami językow ym i 
oraz biuro podróży (przy szko­
le), które poprowadzą ludzie 
dobrze znający języki obce — 
czyli nasi nauczyciele. Chętnie 
naw iążem y w spółpracę z fa ­
chow cam i językow ym i z Nysy  
i nie tylko. Kontakt: ul. S ien­
kiew icza 7b, ul. Bracka 2, tel. 
197-58. B.Ł.

bą, a  tak że  osoby, k tó re  s ty ­
k a ły  się z R um unam i! O kres 
w y lęgan ia  ch o le ry  trw a  ty lko  
5 dni. Je ś li w ciągu  tego cza­
su zauw ażym y u siebie op isa­
n e  objaw y, pow inn iśm y  zgło­
sić się do lekarza . N aw et prze 
chorow an ie  cholery  o łagod ­
nym  przeb iegu  je s t n iebezpiecz 
ne, bo m oże prow adzić  do n o ­
sic ie lstw a choroby.

By u strzec  się p rzed  ep ide­
m ią w ysta rczy  przestrzegać  
e lem en ta rn y ch  zasad hig ieny 
— m yć ręce p rzed  posiłk iem  
i po w yjśc iu  z to a le ty  oraz

szym  m ieście n ie  m ożem y n a ­
rzekać . P la n u je  m iędzy inny ­
m i: p row adzen ie  dysko tek  d la  
dziec i i m łodzieży, o rganizo­
w an ie  pokazów  ta ń c a  to w a­
rzysk iego  i m ara to n ó w  tańca  
disco — p a ram i i in d y w id u a l­
nie.

U rzeczyw istn ien ie  m oich  za­
m ierzeń  — pow iedzia ła  K ry ­
s ty n a  Z erbok  — zależeć b ę ­
dzie w  dużej m ierze  od p rzy ­
chylności i zrozum ienia  w ładz 
m iejsk ich . (Ż)

M inęło ponad  pół ro k u  od 
zaw iązan ia  Społecznego K om i­
te tu  T elefon izacji Nysy. Z ain ­
teresow an i szybkim  o trzy m a­
n iem  te lefonu  w płacili w ów ­
czas n a  konto  SK TN  n ieb ag a ­
te ln ą  sum ę — po 3,5 m in  zło­
tych. N iek tó rzy  z n ich  ms.ją 
już a p a ra ty  w  dom u (zam on­
tow ano ich 160). Co z resz tą?

Kiedy będą 
telefony?

J a k  po in fo rm ow ał p rzew od­
n iczący  SK TN  Ryszard Rogow  
ski w e w rześn iu  zaop in iow a­
no  pozy tyw nie  dalszych  150 
w niosków , a n u m ery  roadyspo 
now ano na  ul. K usocińskiego, 
osiedle Podzam cze sek to r A i 
B oraz Śródm ieście. P rzyszli 
abonenc i będą sukcesyw nie 
zaw iadam ian i o podłączeniu  
te lefonu , co pow inno  nastąp ić  
w  ciągu m iesiąca od d a ty  za­
w iadom ien ia . D op ła ta  do te ­
lefonów  w yniesie  1.140 tys. zł. 
Po o sta tecznym  rozliczeniu  
kosztów  ab o n en c i o trzym ają  
bo n ifik a tę  na deść znaczną 
ilość rozm ów  telefonicznych.

Pozostali członkow ie SK TN  
otirzym ają te le fo n y  do końca  
m arca  p rzyszłego  roku . Je d y ­
nym  k ry te r iu m  obow iązu ją­
cym  p rzy  u s ta lan iu  ko lejności 
p rzydz ia łu  n u m eró w  je s t m iej 
sce zam ieszkan ia  — jeśli w 
danym  re jon ie  już is tn ie je  sieć 
te lefon iczna  i w ym aga ona 
ty lko  rozbudow y,1 szczęśliwcy 
ta m  m ieszkający  będą m ieli 
p ierw szeństw o. Nie p rzew id u ­
je  się zm iany w ysokości do­
płaty .

B.Ł.

— P rosim y  o in te rw en c ję  — 
zw róciła się do re d a k c ji w  
im ien iu  m ieszkańców  K oper­
n ik  p a n i Kinga Wanat. — 
RSW  „R uch” chce z likw ido­
w ać jedyny  w  w icsce kiosk. 
Z likw idow ano  n am  już pocz­
tę, te ra z  pozbaw ia się nas 
p rasy . W ieś liczy około 150 
dom ów , je s t tu  szkoła, p rzed­
szkole, ośrodek zdrow ia, dcm

Wieś bez gazet?
starców , spó łdzieln ia  p ro d u k ­
cy jna . C hcem y korzystać  z ła t­
wo dostępnej p lusy . Podobno 
chcą k iosk  sp ryw atyzow ać, .a 
jeśli to  się n ie  u d a  — w  ogóle 
zam knąć. Czy w po rządku  jest 
ta k a  p ry w a ty zac ja  n a  siłę?

Z ap y tan y  o tę  k w estię  dy­
re k to r  „R uchu” w  N ysie Zbig­
niew  Szefler pow iedzia ł: — 
W żadnym  w y p ad k u  k iosk  w  
K o p ern ikach  n ie  zostan ie  zli­
kw idow any . C hcem y go je d y ­
nie oddać w  p ry w a tn e  ręce, ta k  
ja k  z resz tą  p raw ie  w szystk ie, 
k tó re  te raz  fu n k c jo n u ją  o w ie­
le lep iej. Z łożyliśm y ofertę  
p ra c u ją c e j w  k iosku  pan i, a le  
n ie  w ykazu je  ona chęci p ro ­
w adzen ia  p u n k tu  jako  p ry ­
w atnego . Je ś li n ie  zdecyduje  
się w  najb liższym  czasie, prze 
każem y k iosk  in n e j osobie 
(m am y w ie le  o fert), n ie  zos­
tan ie  on jed n ak  n a  pew no 
zam knię ty .

B.Ł.

Spacerki z  p r z t y c z k i e m
G D ZIE  R Z Y M ,

A  G D ZIE  N Y S A

Z a p ew n e  w iadom o loka ­
to rom  posesji p rzy  ul. Sw . 
Piotra w  N ysie , że  nasz  
gród zw ano  „ śląskim  R z y ­
m em ".

Z b y t dosłow ne jed n a k  
tra k to w a n ie  te j przenośn i 
i suszen ie  na  po d w ó rku  
n iew ym o w n yc h  fa ta ła szkó w  
w ło sk im  zw y c za je m  je s t 
chyba  lekk ą  przesadą. Do­
starcza  to  n iezapom n ianych  
w ra żeń  tu ry s to m  fo to g ra fu ­
ją c y m  n y sk ie  za b y tk i.

(gd)

0 kierowcach
S am ochód  to  d ob ra  rzecz. 

A by jed n ak  m óc z n iego ko­
rzy s tać  po trzeb n y  je s t jeszcze 
talki d rob iazg  ja k  u p ra w n ie ­
n ia  do k ie ro w an ia  n im . W te­
d y  to  w  ciągu  zaledw ie k ilku  
tygodn i chcem y posiąść ta jn i­
k i w iedzy teo re tyczne j oraz 
p rak ty czn e j. O fe rt ośrodków  
org an izu jący ch  k u rsy  n ie  b ra ­
k u je , n ie  b ra k  też  chętnych . 
K ończący się w łaśn ie  jes ienny  
k u rs  w  O środku  K sz ta łcen ia  
M otorow ego W ODZ zgrom a­
dził rek o rd o w ą  ilość — 45 k u r 
san tów , p rzew ażn ie  uczniów  
szkół średn ich . M ożna tu  n a ­
uczyć się w szystk iego , co bę­
dzie po trzebne p rzyszłem u kie 
now cy: p rzep isów  ru c h u  d ro ­
gowego, znaków  i sygnałów  
drogow ych, p o d staw  m ech an i­
ki. No i oczyw iście p ra k ty k a  
— jazd a  na  te ren ie  m ia s ta  i 
obow iązkow e ćw iczenia na  
p lacach  m anew row ych . W szy­
stko  w  p rzy s tęp n e j form ie, 
jaiko że celem  k ie ro w n ik a  o- 
środka  Edwarda N owaka jes t 
dobre p rzygo tow an ie  p rzy ­
szłych kierow ców . O teo re tycz  
n e  p odstaw y  d b a  Ryszard No­
wak, zaś w  arkam a jazdy  
w p ro w ad za ją  m .in. W. Ziora, 
J. Tarapata, Z. Sokołow ski, 
J. L is i kuii.

dla kierowców
Po k ilk u n a s tu  godzinach  

jaizdy dochodzi się do w n io s­
ku , że n as i k ie ro w cy  jeżdżą 
n iee legancko . N agm inn ie  u tru d  
n ia ją  w łączenie się do ru ch u . 
N a św iecie jeździ się inaczej, 
uży tkow n icy  dróg szan u ją  się 
naw zajem . A u  nas?  K ierow ­
cy d rog ich  sam ochodów  n ie  
za trzy m u ją  się na  pasach , o- 
ch lap u ją  p rzechodniów , „m a­
lu ch y ” zaś — n as i k ró low ie  
szos — jeżdżą obow iązkow o 
lew ą s tro n ą  pasa  ru c h u  przez­
n aczoną  d la  szybszych po jaz ­
dów . U czący się jazdy  z 
„L”-k ą  n a  dachu  są złem  k o - 
'niecznyim. Z ajeżdża się im  
drogę, w ym usza p ierw szeń­
stw o. J a k  po tem  ta k i k u rs a n t 
już  jako  począ tku jący  k ie ro w ­
ca m a być d żen te lm en em  
szos?

O  dobrym  p rzy go tow an iu  
zarów no  teo re ty czn y m  ja k  i 
p rak ty czn y m  ab so lw en tó w  k u r  
su  WODZ św iadczy  bardzo  
w ysoki p ro c e n t zda jących  egza 
m iny  pozytyw nie. D obra w spół 
p ra c a  o środka  z k ie ro w n ik iem  
W ydzia łu  K o m u n ik ac ji E. Ra­
kow skim  ow ocu je  szybkim  
o trzy m an iem  u p ragn ionego  p ra  
w a  jazdy.

E.2.

{  PO D SŁU C H A N E , CZYLI PLOTKI, PL O T K I.. .  *
♦  K O N IE C Z N E  D L A  R O ZW O JU  ♦
j  M im o recesji w  gospodarce, trudności fin a n so w ych , or- J
▼ g a n iza cy jn ych  i w szy s tk ic h  in n ych  in w encja  w  narodzie  f
♦  nie  w ygasa. Ja k  n a m  w iadom o z  dobrze po in fo rm o w a n ych  ♦ 
4  źródeł na posiedzen iu  K o m is ji K u ltu ry , O św ia ty  i K u ltu ry  ^  
A F izyczn e j pad ł w n io sek  o „doposażenie" (jak ie  to  ładne, ^  
T now e słowo!) W O P R -ó w ki nadJezio rem  N y sk im  w... d w a -  a

naście tapczanów . Y
W uzasadn ien iu  podano, że  przecież trzeba  dbać o ro z-  T

▼ w ój p laców ki.
T A  n a m  się w ydaw a ło , że  a ku ra t dla te j ko n iec zn y  b y łb y  j
▼ sprzęt do p ływ an ia , a nie do leżenia. C hyba  że  o in n y  f
♦  ro zw ó j tu  chodzi... ▼
+ „Ełka"  +

W szkele n a jła tw ie j zarazie 
się żółtaczką.

(cich)

ca uczniów do nauki.
W szkole można także za- M ateriał sponsorowany

Gzy grozi nam epidemia cholery?

p ić  w odę w yłącznie przego to ­
w aną.

(cich)

Z m i a n y  u /  „d o u T a zia "
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M o j a  t r y b u n a

M inął 14 p aździern ika , d zień  
dla w ie lu  ja k  k a żd y  inny . M i­
m o to  w a żn y  dla uczn iów  i 
na u czyc ie li, bo to  przecież  
D zień  N auczycie la , od k ilk u  
la t n a zyw a n y  D niem  E d u ka c ji 
N arodow ej. M oże lep ie j b rzm i, 
ale d la  w ie lu  b y łyc h  n a u c zy ­
cieli i a b so lw en tó w  p o zosta ­
nie św ię te m  pedagogów .

T y lk o  że  tego ro k u  bardziej 
p rzyp o m in a ł d zień  ża łobny  n iż  
radosny . W W arszaw ie  m arsz  
m ilczen ia . W  ca łej Polsce p ro ­
te s ty , o flagow ania , bardziej 
zw y k ły ,  roboczy d zień  n iż  
św ią teczny . W szy s tk ie m u  w in ­
na d ziu ra  w  budżecie p a ń ­
stw a , a le  n ie  ty lko . B ra k  cią­
gle ra d y k a ln e j re fo rm y  o św ia ­
ty . B ra k  k o m p lek so w ych  zm ia n  
o rgan izacy jnych  i ka d ro w ych  
B ra k  po prostu  przyszłośc i dla  
szko ln ic tw a .

P restiż  nauczycie la  upada. 
G odność tego za w o d u  jes t ża d ­
na. S za cu n ek , k tó r y m  zaw sze  
cieszy ł się nauczyc ie l p ryska  
ja k  b ańka  m yd lana . Z łoży ło  
się na to  w ie le  przyczyn .

PO P IE R W S Z E  P R Z E Z  L A ­
T A  O Ś W IA T A  B Y Ł A  B E Z ­
W O L N Y M  N A R Z Ę D Z IE M  W  
K R Z E W IE N IU  K O M U N IS T Y ­
C Z N Y C H  ID EI, F aszerow ano  
rhózgi dziec i i m ło d zieży  
m a rk s is to w sk ą  ka rm ą , ba, w  
la tach  p ięćdziesią tych  i częścio  
w o sześćdziesią tych  p róbow a­
no poprzez szko łę  w m ó w ić  ro­
dzicom , że  n ie  oni w y c h o w u ­
ją, ty lk o  p aństw o  i szko ła  s z li­
fu je  p rzysz łych , dorosłych  oby  
w a te li P R L -u .

PO D RU G IE U C IE C Z K A

M Ę Ż C Z Y Z N  Z ZA W O D U  i 
s fem in izo w a n ie  go p raw ie  w  
90 proc. su kce syw n ie  odb ija ­
ło się na dyscyp lin ie .

Lata  o siem dziesią te  to  n a ­
bór często  p rzyp a d ko w ych , nie  
w y k w a lif ik o w a n y c h  n a u c zy ­
cieli (s łyn n y  przep is pozw a la ­
ją cy  być  na u czyc ie lem  po 
szko le  średn ie j i za liczen iu  
rocznego kursu ). K ró tko  m ó ­
w iąc, często  dziec i u czy ły  d z ie ­
ci.

IN N Ą  K W E S T IĄ  K T O  W IE, 
C Z Y  N IE  N A J W A Ż N IE J S Z Ą  
W T Y M  Ś L E P Y M  Z A U Ł K U  
O Ś W IA T Y , B Y Ł O  R O Z B U ­
D O W A N IE  P R O G R A M Ó W  N A  
U C Z A N IA , często  do granic  
absolutu . N auczycie le  i u c z ­
n iow ie  gonili z  p rogram am i, a

tw órców  m a r tw y c h  progra­
m ów , a n ie  tw órców -p ion ierów  
now ego czasu, n o w e j w o lne j 
szko ły  w  n iepod leg łe j Polsce. 
A le  w inę  ponosim y rów nież  
m y , rodzice. Z akochan i b e z­
k ry ty c zn ie  w  sw oich  dzieciach, 
p o tra fim y  k ry ty k o w a ć  n a u czy ­
cieli w  ich obecności (oczy­
w iście  w  obecności sw oich  
k i lk u -  czy  k ilku n a sto le tn ich  
pociech). No  bo przecież liczy  
się ty lk o  to , że dziecko  nasze  
je s t k rzyw d zo n e , a n ie  fa k t ,  
że  jes t p y ska te , ch a m sk ie ,'c zę ­
sto  o szu k u je  i bezczeln ie  k ła ­
m ie. Po p ro stu  m y , rodzice, 
p rzes ta liśm y  ju ż  daw no  w y ­
chow yw ać  sw o je  dzieci, uczyć  
k u ltu ry  i szacunku . G A N IA ­
M Y  OD Ś W IT U  DO Z M R O K U

czeka jc ie  na  odgórne polece­
nia. U czcie rze te ln ie  i w y m a ­
gajcie rze te lności od uczn iów  
i od nas, rodziców . Z aw sze  po 
la tach  w sp o m in a  się belfra  
w ym agającego , k tó ry  nauczy ł 
i dal w iedzę , nie średn iaka  i 
m a lko n ten ta . N ie róbcie a m a ­
to rszczyzny , chodźcie z  w yso ko  
podniesioną głow ą, je ś li c zu ­
jecie  się p ra w d z iw y m i p ro fe ­
sjonalistam i.

A  w ted y , z  czasem , w róci 
szacunek  i godność tego za w o ­
du. W ted y  rodzic n ie  będzie  
w ym ą d rza ł się przed d ziec ­
k iem , ja k i  to jes t ten  n a u czy ­
ciel.

Ż yczę  w a m  tego z  całego  
serca, w spom ina jąc  z se n ty ­
m e n te m  daw ne  la ta  i opow ieś­
ci p rzed w o jen n ych  nauczycieli. 
Ż yczę  w a m  energ ii i sił w  
zm aganiach  z w yzw a n iem  cza ­
su.

W  ty m  ro ku  szko ln ym  (po­
noć do czerw ca  1992 r.) bę­
dziecie  m u sie li na drodze k o n ­
ku rsó w  w ybrać  n o w ych  d y ­
rek to ró w  szkół. Zastanów cie  
się g łęboko  nad ty m , k to  m oże  
i pow in ien  stanąć na cąele 
szko ły . Czas n a jw y ższy  ju ż  n ie  
odśw ieżać, ale ca łkow icie  zm ie  
nić te n  zn iszczo n y  garn itur. 
T u  n ie  m oże  być żadnego k o ­
n iu n k tu ra lizm u  i parasola o- 
chronnego dla sk o m p ro m ito ­
w a n ych , a co za ty m  idzie  
n iew ia ryg o d n ych  d yrek to ró w  
nadal p ia s tu jących  sw e fu n k ­
cje. Jeśli n ie  przystąp ic ie  do 
a ta k u  i szybk iego  dzia łania , to  
O Ś W IA T A  N IE  T Y L K O  Z N A J  
D ZIE S IĘ  W  Ś L E P Y M  Z A U Ł ­
K U , A L E  I Z  N IEG O  JU Z  
N IE  W YJD ZIE ...

MIROSŁAW ARANOWICZ

CO? 
GDZIE? 

Y ?
iD okończen ie  ze  str. 2)
w zrasta . Na początku  b ieżące­
go roku  z pom ocy O środka O- 
pieki Społecznej w  N ysie ko­
rzysta ły  92 osoby. Ł ączna kwi> 
ta zasiłków  w ypłaconych  w  
styczniu  w yniosła  37.674 tys. 
zł. W e w rześn iu  br. ośrodek 
w spom ógł już 117 p o trzeb u ją ­
cych pom ocy socja lnej, w y p ła ­
cając im  łącznie 62.654 tys. zł. 
Osoby sam otne, k tó ry ch  do­
chód m iesięczny n ie  p rz e k ra ­
cza 595 tys. złotych o trzym ały  
67 to n  w ęg la  na zimę.

„SHERIFF” ZAPRASZA  
Po  tygodn iow ej p rzerw ie  

spow odow anej rem o n tem  czyn 
na  jes t znow u p ija ln ia  p iw a 
„S h eriff” p rzy  ul. Z jednocze­
nia. L okal o fe ru je  k lien tom  
szeroki w ybór dań  gorących, 
zakąsek  zim nych  i schłodzo­
nego piw a.

OSTROŻNIE Z JAJAMI! 
S u row e żó łtka  ja j  ku rzych  

m ogą grozić zakażen iem  się 
salm onellozą. W naszym  re jo ­
nie n o tu je  się p rzypadk i z a ­
każenia  sa lm onellą  entriitiidis. 
Z arazk i chorobotw órcze zn a j­
du ją  się w  ka le  kurzym . M yj­
m y w ięc ja ja  p rzed  spoży­
ciem, a  n a jlep ie j nie jad a jm y  
ich na  surow o.

Z eb ra ła  B. CICHECKA

Oświata w ślepym zaułku, 
czyli coś o nauczycielach

nie p rzy sw a ja li go, bo w ładza  
p rzy jd z ie  i rozliczy . N ie da  
nagrody, albo in sp ek to r  (z bo­
że j ła sk i m e to d yk ) postaw i 
złą  ocenę z  w y n ik ó w  naucza­
nia. T a k  w ięc gnano na łeb, 
na szy ję , żeb y  ty lk o  zdążyć  z  
program em . N iew ażne czy  
dziecko  um ie , czy n ie  — P R O ­
G R A M IŚ C I Z  C E N T R A L I  ZA 
TO  M O G LI S IĘ  W Y K A Z A Ć  
S T A T Y S T Y K Ą  SU P E R  W Y ­
SZK O L O N E G O  U C Z N IA K A .

C zasy się zm ie n iły  a w y , 
drodzy  nauczycie le , siedzicie  
nadal w ystra szen i, jes teśc ie  
zagubien i. N adal żądzą szko ­
łam i d a w n i a k ty w iśc i p a r ty j­
n i, nadal baw icie  się w  od­

Z  A  U ŁU D N Ą  „M A M O N Ą ” 
K O SZ T E M  M IŁ O ŚC I I C IE ­
P Ł A  R O D ZIN N EG O . Żadna  
teoria  n ie  udow odn i m i, że  
w ychow an ie  i m iłość rodzinną  
m ożna  zastąp ić  c zym ś in n ym . 
A n i szko ła , an i żadna  in s ty tu ­
c ja  n ie  zrob i tego  za  nas! 
W sa d źm y  sobie tego  ty p u  m y ­
ślen ie  do lam usa.

D latego ten  sm u tn y  D zień  
N auczycie la  to  o dzw ierc ied le­
n ie  sta n u  apa tii szko ln ic tw a  
polskiego. W Y , N A U C Z Y C IE ­
LE, M U SIC IE  E N E R G IC Z N IE J  
P O D JĄĆ  W Y Z W A N IE  C Z A ­
SU. Dość bo jaźn i i s trachu  
przed w szy s tk im  i w szy s tk im i. 
T w órzc ie  zm ia n y  sam i, a n ie

KIED

O  jeden promil za dużo
(D okończen ie  ze  str. 1)
su  z có rką  i zięciem . W idzia­
łam  ty lk o  jak  w szystko  się 
w ali i pęka ... P o tem  m usieli 
m nie w yciągać spod podłogi. 
M am  z łam an ą  rę k ę  i nogi. 
W szystko m nie bo li s tra sz li­
wie. C órka także  zosta ła  r a n ­
na, a le  w yszła  już ze szp ita ­
la, w  g ipsow ym  gorsecie. M nie 
pew n ie  p rzy jdzie  długo je sz ­
cze leżeć.

— T ego dn ia  podm ien iłem  
m aszyn istę  w  R acław icach. 
Jech a łem  do s ta c ji w  Nysie od 
s tro n y  N owego S w ię tow ą — 
opow iada m aszyn ista  pociągu 
tow arow ego  Z dzisław  Olewicz. 
— T rzy  razy  d aw aliśm y  syg­
nał. M yślałem , że p rze jazd  
jes t w olny. N ie by ło  n a  n im  
żadnego ru ch u , ty lko  te n  auito 
bus, ta k  nagle... Z d a lek a  k ą t 
w idzen ia  n ie  pozw alał do­
strzec , czy ro g a tk i są opusz­

czone. N ic jed n ak  n ie  w sk a ­
zyw ało n a  to , że są n ie  zam ­
knięte . N ik t ró w n ież  n ie  in ­
fo rm ow ał m n ie  o a w a rii p rz e ­
jazdu .

Jech a łem  z lew ej s tro n y  w 
k ie ru n k u  jazdy  — dodaje  Z. 
Olew&cz. — T en  au to b u s  w je­
chał z p raw e j, p ro s to  pod lo­
kom otyw ę. Nie m ogłem  się 
nag le  zatrzym ać. L okom otyw a 
to  n ie  sam ochód. M a h am u l­
ce pneum atyczne. A by  n a s tą ­
piło ham ow anie , m uszą n a j­
p ie rw  p rzes taw ić  się zaw ory.

Józef K cnoncw icz: — K aż­
dego d n ia  w iele  ra z y  p rz e ­
jeżdżam  paizez te n  p rze jazd  i 
n ig d y  n ic  się n ie  ,dzieje. W 
ciągu  24 la t  p racy  n ie  m ia ­
łem  żadnej stłuczk i, a  te ra z  
taikie nieszczęście. G dyby  czło 
w iek  m ógł p rzew idzieć, to  w  
ogóle n ie  poszedłby do robo­
ty . N ie słyszałem  żadnego syg­

nału . Dziesięć razy  p a trzy łem  
w  p raw o , w  lew o. N iczego nie 
zauw ażyłem . P ew nie  przez te 
zarośla . G dybym  zauw ażył 
św ia tła , to  przecież stan ą łb y m  
p rzed  prze jazdem .

Szczęście od Boga, że w  
a u to b u s ie  by ło  ty lko  7 osób. 
W szystkie zab ra ło  pogotow ie. 
Te dw ie n a jb a rd z ie j poszko­
dow ane k o b ie ty  zosta ły  w 
szp ita lu . s '

Z dzisław  O lew icz: — W ie­
działem , że lada  m om en t bę­
dzie p rzejeżdżał tam tęd y  d ru ­
gi pociąg. S łyszałem  w  rad io ­
te lefon ie  rozm ow ę tam tego  
m aszyn isty  z dy żu rn y m  ruchu . 
N atychm iast podałem  m u syg­
n a ł „stó j”. P ow iadom iłem  też 
dyżurnego  o w ypadku , p rosząc 
go, ab y  w ezw ał pomoc.

Po za trzy m an iu  pociągu w y­
skoczyłem , żeby spraw dzić, 
czy n a  czole lokom otyw y i pod 
w agonam i n ie  m a  o fia r. D zię­
k i Bogu n ie  było. D opiero po­
tem  podszedłem  do au to b u su . 
W szyscy pasażerow ie s ta li już
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Ma sz lei i et on
Słabością P o lsk i je s t b rak  

siln ie odd zia ływ a ją cych  na  
spo łeczeństw o  p a rtii po li­
tyczn ych . W ka m p a n ii w y ­
borczej rzuca  się w  oczy  
przede  w s zy s tk im  brak  k u l­
tu r y  (n ie ty lk o  po litycznej), 
czego w y n ik ie m  je s t w za ­
je m n e  op lu w a n ie  się, g rze ­
banie w  przeszłości, w y w le ­
k a n ie  n ic  n ie  znaczących  i 
n ie  sp raw dzonych  szcze­
gółów  na zasadzie  jed n a  
baba d ru g ie j babie p o w ie ­
d zia ła  w  m aglu...

R óżne  rew elac je  i do n ie ­
sien ia  są w y n ik ie m  nerw ó w
i gorączki p rzedw yborczej. 
K a n d yd a c i na posłów  a ta ­
k u ją  rząd , ja k  ró w n ież w y ­
darzen ia  k ra jo w e  w  rodza­
ju  d em o n stra c ji em ery tó w  
lub  s tra jk u  k o le ja rzy  i k ie ­
row ców  au tobusów . W szak  
grając na em ocjach  i u c zu ­
ciach p rzyszłego  e lek to ra tu  
m ożna  w ie le  zyska ć . C zy  
m a to  znaczen ie  w y łączn ie  
ko n iu n k tu ra ln e , b ęd ziem y  
m ogli p rzekonać się po w y ­
borach.

P rzez g łoszen ie  p o p u lis ty ­

cznych  teorii różn i p rzypad  
k o w i ludzie  robią ka r ie ry  
po lityczne , k tó re  n ie  m o ­
g ły b y  być ich udzia łem , 
g d yb y  m ie li je  oprzeć na  
sw ych  zdolnościach  i cha­
rakterach . N asuw a  się tu  
p yta n ie , co bardziej d y sk w a  
l i f ik u je  ka n d yd a ta  na posła, 
brak w yksz ta łcen ia  c zy  te ż  
daw na  p a r ty jn ą  p rzyn a le ż­
ność? Ja k  w y n ik a  z  ro z­
m ó w , w iększość  lu d z i opo­
w iada  się za w y k sz ta łc o ­
n y m  ka n d yd u ją c ym , n a w et

A l e  ja k ?
z  p rob lem a tyczną  p rzeszło ­
ścią, n iż  za  c zy s ty m  d y le ­
ta n tem . Na szczęście m a m y  
do czyn ien ia  ze  spo łeczeń­
s tw em , k tó re  jeszcze  n ie  
postradało  ca łk iem  rozum u.

E lity  po lityczne  są rozga­
dane i ro zh isteryzow ane. 
W śród w ie lu  ka tegorii k a n ­
d yd a tó w  rzuca ją  się w  oczy  
szczególnie dw ie: lu d z ie  in ­
te lig en tn i i tęp i. W w ie lu  
p rzyp a d ka ch  panoszą się 
n ie s te ty  c i d ru d zy , k tó r zy  
z  ob łędem  w  oczach i n a ­

s tro szo n ym  w łosem  głoszą  
ka tegoryczne  i w iz jo n ersk ie  
teorie. Żaden  z  n ich  nie  
m ó w i jed n a k , ja k  p ra k ty ­
czn ie  w p row adzić  je  w  ż y ­
cie.

Na Z achodzie  podstaw ą  
w sze lk iego  rozum nego  i 
pragm atycznego  dzia łania  
je s t m etoda  „know  how ", co 
zn a czy  — w iedzieć  jak . N aj 
w a żn ie jszy  je s t ł>nwiem spo 
sób, w  ja k i chcem y dojść  
do celu.

A  u  nas? W szy s tk ie  bez 
w y ją tk u  p rogram y w y b o r­
cze m ów ią  ty lk o  o ty m , co 
n a leży  zrobić, a gros haseł 
p rogram ow ych  różn i się je ­
d y n ie  szy k ie m  zdań.

P rzyc zyn y  ogólnego n ie ­
zadow olen ia , w yra ża n e  ró ż­
n y m i fo rm a m i pro testu , 
zn a m y  w szy scy  aż do obrzy  
dzenia. Z n a m y  te ż  ja łow e  
d y sk u s je  i czcze obiecanki. 
N ie w ie m y  n a tom iast, ja k  
u porządkow ać ten  nasz  
śm ie tn ik .

O sobiście oddam  sw ój 
g łos n a  tego, k to  pow ie m i  
n ie  co zrobić, ale w  ja k i  
sposób.

GRZEGORZ DĄBROWA
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na poboczu. N ik t n ie  strac ił 
przy tom ności. N a js ta rsza  p a ­
sażerk a  leża ła  z podkurczoną 
nogą na nasypie. K rzyknąłem , 
ab y  podłożono je j coś pod 
głow ę. L udzie  p rzy n ieśli o p a r­
cie siedzenia.

Później ściągnęli minie do 
s tac ji. N ie m ogłem  jechać d a ­
lej, bo lokom otyw a została 
uszkodzona. M iała u rw an e  
p rzew ody  pow ietrzne.

— K olej jes t złożonym  o r­
gan izm em  —  tw ie rd z i naczel­
n ik  R ejonow ej S tac ji P K P  w 
N ysie , Andrzej Szwed. — Jeś li 
dochodzi do w ypadku , to  n ig ­
dy n ie  uczestn iczy  w  n im  je ­
d e n  człow iek. W innego u sta li 
dop iero  dochodzenie służbo­
we.

D różniczka pełn iąca  służbę 
3 paźd z ie rn ik a  p racu je  n a  k o ­
lei 9 lat. Zaw sze m ia ła  dobrą  
opinię. W szyscy jes teśm y  zas­
koczeni, że je j się to  p rz y tra ­
fiło. O zibliżającym się pocią­
gu zosta ła  po in fo rm ow ana 
przez  d yżu rnych  ru c h u  sąsied ­
n ich  stac ji. N ie w iem  d lacze­
go n ie  opuściła zapór. Z m ien­
niczka, k tó ra  p rzekazyw ała  
je j służbę o godz. 18.00, tw ie r­
dzi, że ko leżan k a  b y ła  trzeź­
w a i w ypoczęta.

O tym , co działo się m iędzy
18.00 a  20.53 w ie ty lk o  dróż­
n iczka . R ozm aw iać z dz ienn i­
k arzem  jed n ak  n ie  chce, od­
m aw ia jąc  n am  jak ichko lw iek  
w yjaśn ień .

P rzep row adzony  w  chw ilę 
po w ypadku  a lk o te s t w ykazał 
u n ie j 1,11 p rom ila  alkoholu .

BEATA CICHECKA

Ogłoszenie
URZĄD GMINY W NYSIE  

ogłasza przetarg ofertow y na 
prow adzenie działalności gos­
podarczej w  zakresie m ałej 
gastronom ii — baru w pomiesz 
czeniu tut. urzędu (pow. 155 
m 2). Oferta winna zawierać 
m inim um  sześć dań gorących  
i sześć dań na zimno w cen ich  
detalicznych.

Oferty należy składać w se ­
kretariacie urzędu pokój nr 65 
I p. w  zam kniętych kopertach  
za potw ierdzeniem  odbioru w  
term inie do dnia 5 listopada  
1991 r.

R ozpatrywanie ofert nastąpi 
kom isyjnie w  dniu 29 listopa­
da 1991 r. o godz. 10.00 w  tut. 
urzędzie.

Komisja zastrzega sobie pra­
wo do odrzucenia oferty bez 
podania przyczyn.

N o w o ś ć
W ramach konkurencji i 

reklam y ZWSE w  N ysie  
w ykonuje w ym ianę chodni­
ka koło Urzędu Gm iny w g  
zachodnich w zorców. Ope­
rację tę ZWSE w ykona bez 
płatnie licząc na oferty i 
zam ów ienia od osób fizycz­
nych i jednostek prawnych.

Zapraszamy do oglądania  
nowego chodnika.

Koniec kadencji...
(D okończenie ze  str. 1)

w  n astęp n y m  sejm ie? Poza 
tym  zaw sze s ta ra ła m  się być 
lo ja ln a  w obec p a rtii , z k tó re j 
w yszłam , a  lo k a ln e  w ładze te j 
p a r t i i  p rzez  ca ły  czas t rw a ­
n ia  k ad en c ji n ie in te resow ały  
się m o ją  p ra c ą  w  sejm ie, nie 
p róbow ały  być w  kon takcie , 
n ie  żąda ły  n a  koniec rozlicze­
n ia  z m oje j p racy  poselsk ie j, 
n ie  za in te resow ały  się p la n a ­
m i co do kandydow an ia , w y­
su w ając  inne  nazw iska. Ja k o  
cz łonk in i P S L  re sp e k tu ję  tę  
decyzję n ie  k o m en tu jąc  je j;
Po  trzecie  —  w y raźn ie  da je

znać o  sobie zm ęczenie (tem po 
p racy  se jm u  obecnej k ad en c ji 
było iście zw ariow ane), choć 
nie tru d y  i p rak ty czn ie  rezy g ­
n a c ja  z życia p ry w atn eg o  
w płynęły  n a  m o ją  decyzję — 
do tru d n o śc i i  p racy  p rzy ­
w ykłam , bo n a  rzecz naszego  
m ia s ta  p rzep raco w ałam  la ta . 
Serdeczn ie  d z ięk u ję  ty m  wiszy 
shkiirn, k tó rz y  okazali m i ży­
czliwość, zrozum ienie, pom oc, 
dostrzega jąc  w  p ra c y  p a r la ­
m en tu  n ie  ty lk o  konsekw en­
cje jego  konitrafctowości, a le  
także  szczerą tro sk ę  o dobro 
P o lsk i i Polaków .

notow ała BEATA ŁABUTIN
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Ruszyła 
liga szkolna!

Sport • Sport
TERMINARZ ROZGRYWEK W SIATKÓWCE MĘSKIEJ 

I LIGA GRUPA A

26—27 PAŹDZIERNIKA 1991 ROKU
Stal N ysa — H utnik Kraków
2—3 LISTOPADA
Chełm iec W ałbrzych — Stal Nysa
9—10 LISTOPADA
Stal N ysa — AZS Olsztyn
16— 17 LISTOPADA
AZS Częstochowa — Stal Nysa
23—24 LISTOPADA
Stal N ysa — Jastrzębie Borynia
30 LISTOPADA — 1 GRUDNIA
Płom ień Sosnow iec — Stal N ysa
7—8 GRUDNIA
Czarni Radom — Stal N ysa
14—15 GRUDNIA
Hutnik Kraków — Stal Nysa
21—22 GRUDNIA
Stal N ysa — C hełm iec W ałbrzych
11—12 STYCZNIA 1992 ROKU
AZS O lsztyn — Stal N ysa
18—19 STYCZNIA
Stal N ysa — AZS Częstochowa
25—26 STYCZNIA
Jastrzębie Borynia — Stal N ysa
1—2 LUTEGO
Stal N ysa — Płom ień Sosnow iec

Mecze odbywać się będą w sobotę o godzinie 17 i w  
niedzielę o godzinie 12 w sali sportow ej przy ul. G łu­
chołaskiej.

USTALONE ZOSTAŁY RÓWNIEŻ TERMINY  
PLAY-OFF:

I RUNDA II RUNDA:
8— 9 lutego 22—23 lutego

15— 16 lutego 29 lutego i 1 marca
19 lutego 4 marca

System  rozgrywek PLAY-OFF om ówim y w  następnym  
num erze „NN”.

(Z)

Listy •  Polemiki •  Odpowiedzi

Na stadionie Polonii Nysa  
odbyła się pierw sza runda ligi 
lekkoatletycznej szkół podsta­
w ow ych mliasta i gm iny Nysa. 
Startow ało 287 zaw odniczek i 
zaw odników  z 11 szkół.

W yniki uzyskane przez m ło­
dych lekkoatletów  można uz­
nać za m ierne, co nie św iad­
czy najlepiej o pracy nauczy­
cieli w ychow ania fizycznego.

Dziew częta młodsze: 80 m 
p/płotki: 1. Beata Kowalska — 
(SP 12) — 16.0 sek., 2. Klaudia 
Błaszczyk — (SP 8) — 16,9 
sek., 3. Marta Korepta — (SP  
10) — 17.3 sek.

100 m: 1. Agata Hawryluk
— (SP 1) — 14,9 sek., 2. A li­
cja Sadow ska — (SP 10) —
15.9 sek., 3. Ewa Tomaś —  
(SP 8) — 15,9 sek.

300 m: 1. Edyta Nastasow ska
— (SP 3) — 0:49,4 sek., 2. 
Adrianna Szaci'k — (SP 10) — 
0:53,8 sek., 3. Sabina Jakubcw  
ska — (SP 7) — 0:54,7 sek.

Skok wzwyż: 1. Elżbieta Wal 
dow ska — (SP 7) — 115 cm, 
2. Anna Wairchał — (SP 10) — 
110 cm, 3. Małgorzata Zabłot- 
nia — (SP 5) — 110 cm.

600 m: 1. Barbara R itkow - 
ska — (SP 1) — 2:02,4 sek., 
2. Girażyna Szozda —  (SP 3)
— 2:05,0 sek., 3. Ewa Komar
— (SP 12) — 2:07,8 sek. 

Pchnięcie kulą: 1. Izabela
M ucharska — (SP 1) — 778 
cm, 2. Monilka Chałas — (SP  
8) — 684 cm, 3, Ilona Zdzieb- 
ko — (SP 12) — 628 cm.

Skok w  dal: 1. Anna Rychlik
— (SP B. Nyska) — 339 cm, 
2. Dorota Krajewska — (SP 2)
— 374 cm , 3. B ogusław a L i­
piec _  (SP 10) — 358 cm.

Chłopcy młodsi: pchnięcie
kulą: 1. Paw eł Kołodziej — 
(SP 8) — 778 om, 2. Sebastian  
Biegun — (SP Koperniki) —  
721 cm, 3. Ryszard Duda —  
(SP 7) — 669 cm.

Skok w dal: 1. Łukasz Ło- 
baczew ski — (SP 1) — 404 cm,
2. Robert Stankow ski — (SP  
10) — 403 cm, 3. R adosław  
Bosek — (SP 2) — 400 cm.

Skok wzwyż: 1. Piotr Nowak
— (SP 12) — 125 cm, 2. D a­
riu sz  Jez ie rsk i — (SP 8) — 
120 cm, 3. Ł ukasz  K unysz — 
(SP 7) — 113 cm.

100 m p/płotki: 1 .W ojciech 
Kondracki — (SP 8) — 19,4 
sek., 2. Piotr D ytko — (SP 1)
— 20,1 sek., 3. R afa ł Skoniecz­
ny — (SP 10) — 20,1 sek.

300 m: 1. Arkadiusz Szcze­
pański — (SP 10) — 0:49,4 
sek., 2. Jan Turbiarz — (SP 7)
— 0:50,4 sek., 3. A d rian  Mac
— (SP 8) — 0:51,2 sek.

100 m: 1. A ndrzej Ju re c k i — 
{SP 1) — 14,3 sek., 2. Tom asz 
Sosiński — (SP 7) — 14,3 sek.,
3. P io tr  T okarczuk  — (SP 12)
— 15,1 sek.

1000 m. 1. P aw eł W aw rzy ­
n iak  — (SP K opern ik i) — 
3:30,2 sek., 2. Tomasiz G aw eł
— (SP 8) — 3:31,6 sek., 3. A - 
d r ia n  D ereń  — (SP 1) — 3:33,5 
sek.

Dziewczęta starsze: kula: 1.
M ałgorzata  W ranow ieoka — 
(SP 3) — 852 cm, 2. A gniesz­
ka Ju rk o w sk a  — (SP 7) — 786 
cm, 3. A gnieszka M ichalska  — 
(SP 12) — 743 cm.

Dysk: 1. W ioletta O szytko — 
(SP 7) — 20,90 m, 2. A lek san ­
d ra  Sm agoń — (SP 10) — 17,50 
m, 3. K a ta rzy n a  G abryś — 
(SP K opern ik i) — 15,90 m.

Oszczep: 1. A gnieszka B a­
b ia rz  — (SP 1) — 17,70 m, 2. 
Jo a n n a  K locek — (SP 10) —
15.10 m, 3. A lek san d ra  J a ­
w o rsk a  — (SP 7) — 14,90.

Skok w zwyż: 1. A nna Snia- 
tow ska — (SP 5) — 123 cm,
2. E w a K a ra m a ra  — (SP  8) — 
120 om, 3. Izabela  N ow akow ­
ska — (SP 10) — 120 cm.

300 m: 1. M ałgorzata  Ja ro sz
— (SP 3) — 0:46,8 sek., 2. M o­
n ika  S łocińska —  (SP G ośw i- 
now ice) — 0:49,0 sek., 3. Iw o­
n a  W róblew ska — (SP  1) —
0.49.6.sek.

4 x  100 m: 1. S P  1 — 1:00,4 
sek., 2. S P  3 — 1:00,8 sek.,
3. S P  2 — 1.01,8 sek.

Skok w  dal: 1. E w a G orz­
ko  w ska — (SP 3) — 412 cm, 
2. M agdalena R ozlepiła — (SP 
7) — 400 cm , 3. E w a W olska
— (SP 8) — 397 cm.

600 m: 1. U rszu la  W oźniak
— (SP  3) — 2:01,4 sek., 2. K a­
m ila D ędek — (SP 5) — 2:01,4 
sek., 3. M arzena M alczew ska
— (SP G aśw inow ice) — 2:05,1 
sek.

100 m p/płotki: 1. P a try c ja  
K lim czak — (SP 7) — 20,0 sek., 
2. Ju s ty n a  M otylska — (SP 12)
— 20,7 sek., 3. M ałgorzata 
M ichnik  — (SP  8) — 21,0 sek.

100 m: 1. A lek san d ra  Soko­
łow ska — (SP 2) —  14,0 sek., 
2. M ałgorzata  Z iem ińska  — 
(S P  3) — 14,2 sek., 3. Iw ona 
P ru szy ń sk a  — (SP 1) — 14,4 
sek.

Chłopcy starsi: 4 x  100 m:
1. S P  5 — 0:54,3 sek., 2. S P  7
— 0:55,7 sek., 3. S P  1 —  0:56,3 
sek.

Pchnięcie kulą: 1. W ojciech 
Szw ec — .(S P  10) — 942 cm,
2. D ariusz  G ru b y  — (SP 2) — 
878 om, 3. D ariusz  F edo r — 
(SP 5) —  854 cm.

Rzut oszczepem: 1. Tom asz 
Załęsiki — (SP 1) — 28,5 m, 
2. K rzysztof S tańco  — (SP 12)
— 25,2 m, 3. T om asz K onop­
n ick i — (SP 10) — 24,7 m.

Rzut dyskiem : 1. J a k u b  F un  
d am en t — (SP 7) — 31,5 m, 
2. G rzegorz A dam us — (SP 
K opern ik i) — 20,8 m, 3. K rzy ­
sztof S trza łkow sk i —  (SP 10)
— 17,4 m.

Skok w zwyż: 1. Ja ro s ław
W ielgcs — (SP  10) — 154 cm, 
2. M ichał O strock i — (SP 1)
— 130 cm, 3. M ariu sz  M ajda
— (SP 8) 130 cm.

300 m. 1. T om asz N iew ie- 
dział — (SP 1) — 0:43,8 sek., 
2. Ja ro s ła w  C hrom czuk  — (SP 
1 0 ) — 0:45,0 sek., 3. G rzegorz 
G órsk i — (SP 7) — 0:45,8 sek.

1000 m: 1. K rzysztof B o ru - 
szewtski — (SP 5) — 3:10,0 sek., 
2. Wiitold S tan is ław czuk  —
— (SP 7) — 3:13,8 sek., 3. A - 
dam  Szw ed — (SP 12) — 3:15,3 
sek.

2000 m: 1. K rzysztof Szym - 
ków  —  (SP 7) — 7:02,2 sek., 
2. M arek  C him czak — (SP 12)
— 7:18,1 sek., 3. A ndrzej R am s
— (SP 8) — 7:19,4 sek.

110 m p/płotki: 1. A rtu r  Sza- 
dy  — (SP 12) — 19,0 sek., 2. 
D ariusz  Z ak — (SP 1) — 22,4 
sek., 3. R afa ł K uzio r —  (SP 5)
— 22,4 sek.

Skok w dal: 1. T om asz S łap  
czyński — (SP 8) — 490 cm, 
2. K rzysztof T e rte k a  — (SP 
1 ) —  489 cm, 3. D aniel C zap- 
czyńiski — (SP 10) — 481 om.

200 m p/płotki: 1. S eb astian  
M alik  — (SP 3) — 34,2 sek., 
2. Jacek  W ojew ódka — (SP 1)
— 34,6 sek., 3. D am ian  P a m u ­
ła — (SP 7) — 34,9 sek.

100 m : 1. M arcin  D uda — 
(SP 7) —  13,3 sek., 2. S eba­
s tian  L itw in  — (SP B. N yska)
— 13,4 sek., 3. T om asz K ripa
— (SP  5) — 13,5.

K lasyfikacja generalna po 
I rzucie:

1. S P  1 — 7940 pkt., 2. S P  7
— 7283 pk t., 3. S P  10 — 7161 
p k t., 4. S P  8 — 6597 pk t., 5. 
S P  5 — 6465 pkt., 6. S P  3 — 
6357 pkt., 7. S P  12 — 5675 pkt., 
8. S P  G ośw inow ice — 4739 
p k t., 9. S P  2 — 4409 pkt., 10. 
S P  K opern ik i — 3656 pk t., 11. 
S P  B iała  N yska —  2980 pkt.

Zwyciężył 
rozsądek

Późno po d ją ł decyzję Polsk i 
Z w iązek P iłk i S ia tkow ej w  
sp raw ie  system u  rozgryw ek , 
jaikii obow iązyw ać będzie  w 
sezonie 1991/92. P rzy  w yborze 
uw zględniono p ro te s t 12 d ru ­
żyn, k tó re  sp rzeciw iły  się p ro  
ponow ainem u przez zw iązek 
system ow i, jak i obow iązyw ał 
w sezonie 1990/91.

T ak  w ięc każda  d ru ży n a  
spo tka  się d w u k ro tn ie  ze 
sw oim  przeciw nik iem , by ro­
zegrać cz te ry  spo tkan ia . Dwa 
u siebie i dw a n a  w yjeżdzie.

Przyjęity sposób rozgryw ek  
pow in ien  w yjść  na  dobre s ia t­
ków ce polsk iej, s ta le  obniża­
jące j lo ty , oraz kasom  k lu ­
bów . (Z)

Z  ostatniej 
chwili
STAL NYSA —

CZARNI RADOM  
3— 1/15, — 11, 0, 7/; 3—0/4, 7, 4/

In a u g u ra c ja  sezonu s ia tk a r­
sk iego  w  N ysie w y p ad ła  oka­
zale. P rzy  kom plecie  w idzów  
S ta l w  im ponu jącym  s ty lu  
d w u k ro tn ie  pokonała  C zarnych  
R adom .

Społtkania (zw łaszcza sobo­
tn ie) s ta ły  na  dobrym  pozio­
mie. G ospodarze p rzew yższa­
l i  gości pod k ażd y m  w zg lę­
dem . G ra li szybką u rozm aico­
n ą  piłiką. B yli lepsi od p rz e ­
c iw n ików  w  obronie  i a ta k u . 
N a tle  bard zo  słabej dyspozy­
c ji gości (szczególnie w  spo­
tk a n iu  n iedzielnym ) sta low cy 
p o k aza li się z jak  n a jlep sze j 
£ trony .

Z b ra k u  m iejsca n ie  podaję  
p rzeb iegu  poszczególnych se­
tów . Z siedm iu  rozeg ranych  
ty lk o  w  dw óch se tach  C zarni 
by li rów norzędnym i przeciw ni 
k am i, w  pozostałych  p ięciu  nie 
m ie li nic do pow iedzenia.

Z opóźnieniem  (za co p rze ­
p raszam ) p rzek azu ję  S ta li g ra ­
tu lac je  za w yw alczen ie  a w a n ­
su do p u ch a ru  Polsk i od zało­
gi p ija ln i p iw a „S h eriff” o raz  
sy m patyków  sia tk ó w k i — b y ­
w alców  tego lokalu .

M. Zelwetro

U s t do redakcji
Z aw iadam iam , że Z ak ład  

O ptyczny  p rzy  ul. C elnej (obok 
b a n k u  żyw nościow ego) n a  sku 
te k  n iekom petenc ji sw o ją  dzia 
ła lnością  pow odu je szkodę, 
często n ieodw raca lną , zw łasz­
cza u dzieci, s to su jąc  szeroko 
rek lam o w an e  b adan ie  k om pu­
te ro w e w zroku.

P rag n ę  ośw iadczyć, że tego 
ty p u  b adan ie  n ie  je s t a b so lu t­
n ie  żadnym  b ad an iem  w zroku , 
a  jedyn ie  n iezby t dok ładnym  
b ad an iem  re fra k c ji oka. U  dzie 
ci tego  ro d z a ju  b adan ie  jes t 
w ręcz  zakazane, co zostało  za­
w a rte  w  p iśm ie k o n su ltan ta  
K rajow ego  Z espołu S p ec ja li­
stycznego ds. O k u lis ty k i — 
pro f. d r  hab. m ed. Iren y  
Sw ietliczko  (p. p ism o Z O Z /II/ 
1/109/91).

W CZYIM INTERESIE?
W odpow iedzi na  zam ieszczo 

n ą  w  n r  23 „NN” z 3.10 br. 
polem ikę M irosława A ranowi-
cza z m oim  a rty k u łe m  pt. „W 
czyim  in te re s ie”, ośw iadczam , 
że w b rew  sugestiom  o jed n o ­
stronności zam ieściłam  w  n im  
ra c je  w szystk ich  s tro n  za in te ­
resow anych  sp raw ą  budow y 
paw ilonu  hand low o-usługow e­
go n a  osied lu  KEN. W śród in ­
nych  w ypow iedzi um ieściłam  
p ro te s t podp isany  przez lo k a ­
to rów , w  ty m  także  przez p a ­
n a . U dzie lan ie  głosu 43 m ie­
szkańcom  z osobna w  (ogra­
n iczonym  objętościow o) m a te ­
ria le  p rasow ym  je s t n ie rea ln e  
i pozbaw icne sensu. P ań sk a  
uw aga, i i  t r a k tu ję  lok a to ró w  
tego podw órka jak  „niem ą 
inasę bez ro zu m u ” je s t dla 
m nie co n a jm n ie j n iezrozum ia  
ła.

Do przytoczonego w  pańsk ie j 
polem ice lis tu  m ieszkańców  
n ie  będę się ustosunkow yw ać, 
gdyż sw ój pogląd n a  k o n tro ­
w ersy jn ą  budow ę w y raz iłam  
w  k o m en ta rzu  do w spom nia­
nego a rty k u łu .

To sz lachetne  z p an a  stro ­
ny, że „uczynił p a n  zadość” 
sk rzyw dzonym  przeze m nie 
m ieszkańcom  osiedla, obiecu jąc 
im  „sa ty sfakc ję  i  p raw o  g łosu” 
w  „pańsk ie j try b u n ie ”. N ie­
m n ie j chcia łabym  de lik a tn ie  za 
uw ażyć, że o tre śc iach  p u b li­
k o w an y ch  n a  łam ach  „N ow in 
N ysk ich” decyduje  n a d a l n a ­
sze ko leg ium  red ak cy jn e , a  de 
cydu jący  głos m a re d a k to r  na  
czelny. W prow adza p a n  w  błąd  
■naszych czyte ln ików , pisząc,

że re d a k c ja  nie chce p rzy jm o ­
w ać opinii i w ypow iedzi m ie ­
szkańców  Nysy. G dyby  tak  
było, nie opub likow alibyśm y 
a n i drug iego  lis tu  lok a to ró w  
KEN, a n i p ań sk ie j polem iki.

Życząc w ielu  sukcesów  w ro  
li  „ try b u n a  ludow ego”, podzi­
w iam  p an a  jednocześn ie  za 

odw agę, bo „n ie jeden  try b u n  
lu d u  — jak  pisze w  n r  38 „Po 
U tyki” A ndrze j C elińsk i — 
skończył jiuż w  n ie s ław ie” . 
K ażdy  społeczny p rob lem  m a 
bow iem  w iele  aspek tów , a  od­
b ió r rzeczyw istości je s t za­
w sze sub iek tyw ny .

B ea ta  C ichecka 
* * *

W odpow iedzi na  k ry ty czn ą  
n o ta tk ę  pt. „Nie w ie p raw ica , 
co rob i lew ica”, k tó ra  ukaza ła  
się w  n r. 19 „N ow in N ysk ich” 
z 15.08. br. in fo rm u ję , że 10 
lipca, n a ty ch m ias t po osobistej 
in te rw en c ji obu panów , s p ra ­
w d ziliśm y 'za sad n o ść  ich uw ag. 
O kazało  się, że ilość in te re ­
san tów  przy  czynnych  dw óch 
ok ienkach  n ie  by ła  ta k  liczna, 
jak  p rzed staw ili panow ie. P ra  
cow nicy  zn a jd u jący  się w  za­
sięgu  w zroku  K lien tó w  ob słu ­
g u ją  n ie  ty lk o  ok ienka  k aso ­
we, a le  rów nież w y k o n u ją  czyn 
nośoi ro zp racow an ia  m a te ria łu  
pocztow ego i p rzygo tow an ie  
p rzekazów  ren tow ych  i innych  
d la  doręczycieli.

W osta tn im  ro k u  zm nie jszy ­
ła  się ilość św iadczonych  usług 
pocztow ych i zw iększenie z a tru  
dn ien ia  w bezpośredn ie j obsłu 
dze jes t d la  nas n ieekonom i­
czne. N aczeln ik  U rzędu

m g r inż. J a ro s ła w  O krąg ły(D okończen ie  na str. 7)

l „N O W IN * N IS K IE ” — GAZETA  M IE JSK A  “
sponsorow ana przez: P ow szechną Spółdzieln ię  Spożyw ców  „S połem ”, Spółdzieln ię  Inw alidów  
„P okó j” w  N ysie, N yskie P rzedsięb io rstw o  B u d ow lane , R olniczą Spółdzieln ię  P ro d u k cy jn ą  w  
W yszkow ie Ś ląsk im , PH S „T R A D EX ” w  N ysie, R olniczą Spółdzieln ię  P ro d u k cy jn ą  w  W ierz- 
b ięcicach, „W ESTĘ”, P rzedisiębiorstw o H and low o-U sługow e „O TELLO ”, P rzedsięb io rstw o  P ro -  
dukcy jno -H and low o-U sługow e „R O D EX ”, P rzedsięb io rstw o  U sługow o-H andlow e — T adeusz  
Sakow icz, K aw ia rn ię  „M A R IO -TA ” — T adeusz W ierdak , Z ak ład  W ykonaw stw a S ieci E lek ­
trycznych , PZU  w  Nysie, p ija ln ię  p iw a „ S h e riff”, O polski K ata log  F irm  A gencji R ek lam ow ej 
„M A GN ES”, R adę M iejską w  Nysie.

R edagu je  zespół: M arian  Z elw etro  (red. naczelny), B ea ta  Ł ab u tin  (sek re ta rz  redakc ji) , B ea ta  
C ichecka (z-ca se k re ta rza  redakcji), G rzegorz D ąb row a (redak to r). S e k re ta r ia t i b iu ro  ogło­
szeń: H a lin a  Kloc. K orek ta : K rzyszto f Szym czyk. A dres red ak c ji: 48-300 N ysa, ul. W ałow a 7 
(w ejście od ul. C hodow ieckiego), tel. 46-78. W ydaw ca: N yskie T ow arzystw o  S po łeczno -K u ltu ­
ra ln e , N ysa, ul. B iskupa Ja ro s ła w a  11.
D ruk  i Skład: Z ak ład  P o lig raficzny  48-370 Paczków , ul. K olejow a 3, tel. 61-41.

R ed ak c ja  n ie  odpow iada za treść  ogłoszeń.____________________________________________________
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Obchody Święta 
Niepodległości w Nysie

K o m ite t O rgan izacy jny  ob­
chodów  św ięta  11 L istopada  
p ro p o n u je  nysanom  szereg  cie­
kaw ych  im prez

8 listopada o godz 11 odbę­
dzie się w  M uzeum  w  Nysie 
sesja  p o p u la rn o n au k o w a  dla 
uczn iów  szkół średn ich , a  w ie 
czorem  o godz. 19 o tw a rta  zos 
tan ie  w y staw a  zw iązana ze 
Ś w ię tem  N iepodległości.

Tego sam ego d n ia  m iłośnicy  
„S to k ro tek ” będą je mogli o- 
g lądać na  deskach  te a tru  o 
godz. 11. R ów nież w  NDK o 
godz. 18 k o n ce rt dadzą ucznio­
w ie P ań stw o w ej Szkoły M u­
zycznej I i II stopn ia  w  N y­
sie.

9 listopada o godz. 10 a m a ­
to rzy  p iłk i nożnej i dob re j za­

b aw y  będą m ogli pokibicow ać 
podczas tu rn ie ju  p iłk a rsk o -re - 
k reacy jn eg o  sam orządów  lokal 
nych  G łuchołaz, N ysy, O tm u ­
chow a i Paczkow a. N a godz. 
17 n a to m ias t zap raszam y do 
N DK  na ko n ce rt zespołu a r ­
tystycznego  z Jesen ika .

10 listopada zn a jd ą  sa ty sfak  
c ję  m iłośnicy  o p ere tk i: będą 
m ogli obejrzeć w  NDK „H ra­
binę M aricę” w  w ykonan iu  
op e re tk i z G liw ic (godz. 17).

11 lis to p ad a  o godz. 10 w  
ka ted rze  odp raw iona zostanie 
m sza w  in ten c ji ojczyzny. N a­
to m ia s t na  godz. 16 zap rasza­
m y do N DK  na p ro g ram  „Nie 
ty lk o  o L w ow ie”.

(ł)

HANDEL HURTOWY  
I DETALICZNY

a r t :  naw ozy  m inera lne , o- 
pał, śro d k i ochrony  roślin

Albin Dziurman
K opern ik i 2 gm. N ysa tel. 
56-784
W ęgiel I gat. — cena z do­
w ozem  620 ty s  za 1 tonę 
P o lifoska N .P.K . 8/24/24 
cena 545 tys. zł za 100 kg.

Op. 286

ROLNICZA 
SPÓŁDZIELNIA  
PRODUKCYJNA  

W WYSZKOWIE

oferuje do sprzedaży 
sam ochód ciężarow y Star 28 
w yw rotka (cena 5 min. zł).

Sam ochód można oglądać 
codziennie w godz. od 7.00 
do 15.00 w  dziale m echani­
zacji RSP.

Ogłuszenia drobne
Andrzej Orzechowski przepra­
sza Panią Łucję Staros, zamie 
szkałą w  W ierzbnie. Op. 279

Sprzedam tanio m ateriały bu­
dow lane w  Nysie. W iadomość 
Sarby 50 k/Ziębic. Op. 285

Piln ie i tanio sprzedam Fiata  
126p. Szklary 120 k/N ysy.

Op. 284

Sprzedam Bar w  Jaszowie. 
W iadomość: Sarby 50 k/Ziębic.

Op. 283

Czyszczenie futer, kożuchów. 
N ysa — R odziew iczów ny 17B, 
tel. 10-808. Op. 266

Żaluzje. Nysa 58-356, 6.00—8.00 
i po 18.00. Op. 278

Żaluzje 99 tys. zł. „M axcom ”, 
Nysa teł. 103-43. Op. 289

Żaluzje. N ysa grzecznościo­
w y 26-00. Op. 290

ZOZ in fo r m u je . . .
...że codziennie w  godz. 16.00— 19.00 czynna jest przy ul. 

1 Maja 6/8 poradnia ogólna dla dorosłych.

:

:

:

C H R Y Z A N T E M Y
cięte i doniczkowe 

po konkurencyjnych cenach  
o f e r u j e

gospodarstwo ogrodnicze 
A. Ignatowski 

Nysa, ul. Grodkowska 55 
tel. 26-69

Op. 276 «

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

♦
♦

NOWE ATRAKCYJNE WZORY — niskie ceny — 
szklanki, k ieliszki, filiżanki i inny asortym ent 

ZAPRASZA:
HURTOWNIA SZKŁA GOSPODARCZEGO  

N ysa ul. Grodkowska 4 (obok przejazdu kolejowego).
Op. 267
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Zakład W ykonawstwa Sieci Elektrycznych Nysa
w  N ysie, ul. Piłsudskiego 62a

ZATRUDNI OD ZARAZ INFORMATYKA

ze znajomością SO X ENIX oraz baz danych  
Informix. 46L,

Bliższych informacji udziela kierownik W y­
działu Inform atyki tel. 40-71 centrala, wewn. 
468 lub 546.

A k tu a ln e  p rob lem y  zw iąza­
ne z rea lizac ją  usług  na  n y s­
k ich  osied lach  om ów ili p rzed ­
staw iciele  spó łdzieln i m ieszka­
niow ych: „Zgoda” , „P ięk n a”,
„E n erg e ty k ”, L o k a to rsk o -W łas­
nościow a, członkow ie K om isji 
U rb an is ty k i i p racow nicy  U - 
rzędu  R ejonow ego w  Nysie, 
k tó rzy  spo tkali się 20 w rześ­
n ia  br. w  U rzędzie G m iny.

Z eb ran i dysk u to w ali nad  
p a rad o k sa ln ą  sy tu ac ją , ak cen ­
tu jąc  z jedne j stro n y  — po­
trzebę  rozbudow y s ta łe j sieci 
hand low o-usługow ej, a  z d ru ­
giej — b ra k  m ożliw ości f in a n -

Ważyły się 
losy osiedli

sow ych o raz  osób chętnych  do 
w spó łfinansow an ia  p lan o w a­
nych  inw estycji.

W spółczesne osiedla, k tó re  
pow inny  in teg row ać  m ieszkań  
ców  i zapew niać im  w a ru n k i 
do norm alnego  fu n k c jo n o w a­
n ia  społecznego, pozbaw ione 
sieci hand low o-usługow ej, pocz 
ty , żłobków , p rzedszko li i p rzy  
chodni, sp e łn ia ją  ro lę  jedyn ie  
betonow ych , sm u tn y ch  sy p ia l­
ni.

B rak  p ien iędzy  n a  ro zb u d o ­
w ę in f ra s tru k tu ry  zm usza ta k  
spółdzieln ie m ieszkaniow e, jak  
i in s ty tu c je  odpow iedzia lne za 
rozw ój m ia s ta  do ciągłej k o ­
re k ty  p lanów . W ykorzystyw a­
n ie  w olnych  te ren ó w  (a także  
p a rte ró w  budynków ) w yłącz­
nie n a  cele m ieszkaniow e, p ro  
w adzi do po w stan ia  w  n ie d a ­
lek ie j p rzyszłości sy tu ac ji, w  
k tó re j z ab rak n ie  w  ogóle m iej 
sca pod budow ę usług.

Poszuk iw an ie  dróg w yjścia  
z te j sy tu ac ji, m .in . poprzez 
budow ę czasow ych kiosków  
i p row izorycznych  paw ilonów  
n ie  rozw iązu je  p rob lem u, bo ­
w iem  prow adzi ty lko  do chao ­
su p rzestrzennego  i zam ienia  
nasze dzieln ice w  u rb an is ty cz ­
ne śm ietn ik i.

D ysku tanci zgodnie s tw ie r­
dzili, że N ysa w in n a  rozw ijać  
się i  poszerzać sw oje g ran ice  
h isto rycznie , poprzez ra c jo n a l­
ną  i este tyczną  rozbudow ę. 
Z w rócili także  uw agę n a  ko ­
nieczność k o rek ty  p lanów  
szczegółow ych oraz reze rw ac ji 
te ren ó w  pod budow ę sieci han  
d low o-usługow ej do czasu po­
zyskan ia  n iezbędnych  n a  ten  
cel środków . W olne te ren y  
w inny  być tym czasow o w yko­
rzy sty w an e  do celów  re k re a ­
cy jnych , np. jako  p lace zabaw .

B. CICHECKA

List
do
redakcji
(D okończenie ze  str. 6)

W te j sp raw ie  rozm aw iałem  
z w łaśc ic ie lką  tego  Z ak ładu  
O ptycznego, p rag n ąc  w yjaśn ić  
dużą szkodliw ość zd row otną, 
n ie  m ów iąc o znacznym  w y­
d a tk u  po ten c ja ln y ch  p ac je n ­
tów . R ozm ow a ta  n ie  da ła  żad 
nego efek tu .

P roponu ję , ab y  d y rekc ja  
ZO Z -u cofnęła zgodę na  re ­
fu n d ac ję  za usług i te j firm y  
jako  w yraz  dezap ro b a ty  w o­
bec te j szkodliw ej działalności.

O rd y n a to r 
O ddziału  O kulistycznego  

specj. chorób  oczu 
lek. m ed.

Bronisław  Krumpholc
Pism o p rzew odnie 

podp isane  przez 
dyr. ZOZ 

N. Krajczego

TV
od 24 U o  3 XI

CZWARTEK
24 października 1991 r.

PROGRAM I
8.00 W iadom ości po ranne. 8.10 
„Dzień d o b ry ” — p o ranny  m ag a­
zyn rozm aitości. 9.10 „Dom owe 
p rzedszko le”. 9.35 „P rzy jem ne z 
poży tecznym ”. 10.00 „W ysokie n a ­
p ięc ie” (7) — „Śm iercionośna de­
d y k ac ja” — se ria l k rym . prod, 
franc . 11.30 „Po sześćdziesiątce”.
11.50 W iadom ości. 12.00— 16.00 Te 
lew izja  ed u k acy jn a . 12.00 A gro- 
szkoła. 12.35 F ilm  dok. 13.45 „Z ra 
ni cn a  p la n e ta ” — „Las tro p ik a l­
ny ” — film  p rzyr. prod. węg. 14.10 
M ieszkam y w  Polsce — w  W iel- 
kopolsce. 14.40 Z w ierzęta  św ia ta  
„B ezcenna p rzy ro d a” (6) — „P a­
lący  p roh lem  — A m azon ia”, cz. 2
— film  dok. prod. ang. 15.15 
„Sym bioza” —  film  przy r. 15.30 
P rzez lądy  i m erza. 16.00 S tudio  
7 p roponu je . 16.15 Dla m łodych 
w idzów : „K w an t”. 17.30 „T elem u- 
zak ” — m agazyn  m uzyk i ro z ry w ­
kow ej. 18.10 „L ab o ra to riu m ” — 
m ikroskopy . 18.30 „Podróże do 
Po lsk i” — repo rtaż . 18.50 M aga­
zyn  kato lick i. 19.15 D obranoc 
„D ziw ne przygody  kozio łka M a­
to łk a ”. 20.05 S tud io  w yborcze.
21.10 „W ysokie nap ięc ie” (7) — 
„Śm iercionośna d ed y k ac ja”. 22.40 
„Pegaz”. 23.05 W iadom ości w ie­
czorne. 23.30 BBC — W orld S e r­
vice.

PROGRAM II
7.35 „R ano”. 8.10 „Ł ebski H a rry ” 
se ria l prod, f ran c .-am eryk . 8.35 
M agazyn te lew iz ji śn iadan iow ej.
9.00 „W lab iry n c ie” — se ria l TP.
10.00 CNN. 10.10 Język  ang ie lsk i 
(4). 10.35 Języ k  fra n c u sk i (4).
16.25 P ow itan ie . 16.40 „P oko len ia”
— se ria l prod. USA. 17.05 D zień 
ONZ. 17.35 „C udow ne la ta ” (51)
— ‘ „M adeline” — se ria l prod. 
USA. 18.00 P ro g ram  lokalny . 18.30 
L okalny  p ro g ram  w yborczy. 19.00 
Dzień ONZ. 19.20 Jazz  Jam b o ree  
91 — tra n sm is ja  k o n ce rtu  inaugu  
racy jnego . 21.20 Sport. 21.30 D zień 
ONZ. 23.00 Jazz  Jam b o ree  91.

PIĄTEK
25 października 1991 r.

PROGRAM I
8.00 W iadom ości po ranne. 8.10 
„Dzień do b ry ” — p o ran n y  m ag a­
zyn  rozm aitości. 9.10 „Dom owe 
p rzedszko le”. 9.35 „Szkoła d la  ro ­
dziców ”. 10.00 „B ill Cosby show ”
— se ria l p rod . USA. 11.50 W ia­
dom ości. 12.00—16.00 T elew izja  
ed u kacy jna . 12.00 A grosżkoła.
12.30 „C hiny — k ra jo b ra z y  i lu ­
dzie” (8) — „Szanghaj nocą” — 
se ria l dok. prod. węg. 13.10 Eko
— lego. 13.35 T ru d n a  h is to ria .
14.00 R eligie i kościoły w  Polsce
— kościół m etodystyczny  — „N ie­
zw ykłe rozgrzan ie  se rca” — ser. 
dok. 14.40 „ Jeś li nie O xford , to 
oo?” 15.10 T elew izja  ed u k acy jn a  
zaprasza. 15.30 U n iw ersy te t n a ­
uczycielsk i — P o lacy  1980—90. 
K onflik t i zm iana, u m y k a jący  
św iat. 16.00 S tud io  7 proponu je .
16.15 D la na jm łodszych  „C iuch­
c ia ”. 17.05 Języ k  an g ie lsk i dla 
dzieci (17). 17.35 „W k in ie  i na 
kasecie”. 18.05 „Bill Cosby show ”
— se ria l prod. USA. 18.30 „R a­
p o r t”. 19.00 „R eflex”. 19.15 Do­
branoc „B ouli” . 20.05 S tudio, w y­
borcze. 21.10 „M iasteczko T w in  
P eak s” — se ria l prod. USA. 21.55 
„ABC ekonom ii” — a lte rn a ty w n e  
źród ła  energ ii. 22.05 „P olskie ZOO” 
(pow tórzenie). 22.15 Zespół p u b li­
cy styk i „Z apis” p rzedstaw ia...
22.55 W iadom ości w ieczorne. 23.15 
„1000 p y ta ń ” — te le tu rn ie j. 0.15 
BBC — W orld Service.

PROGRAM II
7.35 „R ano”. 8.10 „L ucky  L u k e ”
— seria l prod, franc . 8.35 M aga­
zyn te lew iz ji śn iadan iow ej. 9.00 
„W lab iry n c ie” — se ria l TP. 10.00 
CNN. 10.10 Języ k  an g ie lsk i (34).
16.25 P ow itan ie . 16.40 „P okole­
n ia ” — se ria l prod. USA. 17.05 
„D ookoła św ia ta” — „Przez trzy  
k a n a ły ”. 17.30—21.00 P ro g ram  lo­
ka lny , w  tym : 18.30 L o k a ln y  pro­
g ram  w yborczy 21.20 S port. 21.30

Jazz  Jam b o ree  91. 22.00 „P rzygo­
dy dobrego w ojaka  S zw ejk a” (3)
— se ria l prod. a u s tr . 23.00 „O bra­
zy, słow a, dźw ięk i” — p rog ram
0 sztuce. 0.05 Jazz  Jam b o ree  91.

SOBOTA
26 października 1991 r.

PROGRAM I
7.30 P rog ram  dnia. 7.35 „W szyst­
ko o działce”. 8.00 W iadom ości po 
ranne . 8.10 „R ynek — a g ro ”. 8.40 
„Na zdrow ie”. 9.00 „Z iarno” — 
p ro g ram  red. ka to lick ie j. 9.25 
„5-10-15”. 10.30 Język  ang ie lsk i 
d la  dzieci (18). 10.35 „W ojow ni­
cze żółw ie n in ja ” — se ria l a n i­
m ow any  prod. USA. 10.55 „Ściśle 
ja w n e ” — w ojskow y m agazyn  
pub licystyczny . 11.20 T elew izy jny  
k oncert życzeń. 11.50 W iadom ości.
12.00 „Z Polsk i ro d em ”. 12.40 ,.My
1 św ia t” — m agazyn. 13.00 „Sió­
dem ka” w  „ jed y n ce” — fran cu sk i 
p rog ram  sa te li ta rn y  p rzedstaw ia : 
„Boski w ąż k o b ra ” — film  dok. 
prod. franc . 14.00 W alt D isney 
p rzedstaw ia : „K acze opow ieści”
— „O chłopcu, k tó ry  rozm aw iał 
z b o rsu k am i” (1). 15.15 „Czas ro ­
dzin” — co daje  m i m ój dom.
15.45 „K to się boi szko ły” — „Co 
a u to r  m ia ł na  m y śli”. 16.25 „S kar 
b iec” — m agazyn  h istoryczny.
16.55 K ato lick i m agazyn  m łodzie­
żowy. 17.30 „Z k am erą  w śród 
zw ie rzą t” —r sępy. 17.50 M agazyn 
k u ltu ra ln y  „W izje”. 18.20 „D etek­
ty w  w  su ta n n ie ” — „G dzie jes t 
nieboszczyk” (2) — seria l prod. 
USA. 19.15 D obranoc „Domej".
20.00 „P olsk ie  ZO O ”. 20.15 „Sw eet 
L o ra in e” — film  fab u la rn y  prod. 
USA. 21.50 S po rtow a sobota — 
m istrzostw a  św ia ta  w  k u ltu ry s ty ­
ce. . 22.40 W iadom ości w ieczorne.
23.05 .P rzełom ” — film  fab. prod. 
niem . 1.00 Z akończen ie  p rogram u.

PROGRAM II
7.35 „K alibe r 91” — m agazyn  woj 
skow y. 8.00 D la dzieci: „Ulica 
S ezam kow a”. 9.00 M agazyn te le ­
w izji śn iadan iow ej. 9.30 „Fash ion  
show , czyli m oda i b iznes”. 10.00 
M agazyn te lew iz ji śn iadan iow ej.
10.40 „T acy sam i” — p ro g ram  w 
języku  m igow ym . 11.0) Po lska 
k ro n ik a  film ow a. 11.10 A kadem ia  
polskiego film u  — „Zagubione u - 
czucia”. 12.3'.) X XV  F estiw al P ia - 
n is ty k i P o lsk iej — S łupsk  91.
13.00 Z w ierzęta  św ia ta : „B ezcen­
na  p rzy ro d a” (6) — „P alący  p ro ­
blem  — A m azon ia”, cz. 2 — film  
dok. prod. ang . 13.35 „K lub Y up- 
p ies?” — p ro g ram  d la  m łodzieży.
14.00 W zrookow a lis ta  p rzebo jów  
M a A a  N iedźw ieckiego. 14.40 
„E kspres rep o rte ró w ”. 15.10 P ro ­
g ram  dnia. 15.20 „V adem ecum  
te a tro m a n a ” 16.00 „6 z 49" — te ­
le tu rn ie j. 16.40 „P an  w zyw ał, m i­
lo rdzie?” — se ria l prod. ang.
17.30 „Je tscn o w ie” .— seria l anim . 
prod. USA. 18.00 P ro g ram  lo k a l­
ny. 18.30 „M arzen ia  całk iem  zw y­
cza jne” — rec ita l M oniki N iem ­
czyk. 19.00 „D ziew czyna m iesią­
ca”. 20.00 X X X IV  M iędzynarodo­
w y F estiw al M uzyki W spółczesnej 
W arszaw ska Je s ień  91” — ko n ce rt 
finałow y (2). 21.20 „Słcw o n a  n ie ­
dzielę”. 21.25 „Bez zn ieczu len ia”
— p ro g ram  W iesław a W alendzia­
ka. 21.40 Jazz  Jam b o ree  91. 22.00 
„Sprzedać H itle ra ” (1) — se ria l 
prod. ang . 23.00 Jazz  Jam b o ree  91.
0.05 Jazz  Jam b o ree  91 — cd.

NIEDZIELA
27 października 1991 r.

PROGRAM I
7.55 P rog ram  dnia. 8.00 „T ydzień”.
9.00 W iadom ości. 9.05 „T e le ran ek ”.
10.00 Język  an g ie lsk i dla dzieci 
(19). 10.05 „C hłopiec z A nd ro m e­
dy ” (1) — se ria l prod. now ozel.
10.35 „A l-K ib la  — k ie ru n ek  na 
M ekkę” (7) — „D roga m is trza” — 
se ria l dok. prod. hiszp. 11.05 „N o­
tow an ia , czyli co się opłaca ro ln i­
kow i”. 11.30 T elew izy jny  k oncert 
życzeń. 12.00 W iadom ości. 12.10 
K to m ów i „żo łn ierze”, ten  m ów i 
„h is te ria ” — fin a ł k o nku rsu . 12.35 
T e a tr  d la  dzieci: B rian  P a tte r  
„Słoń i k w ia t”. 13.25 „Dzieje k u l­
tu ry  po lsk ie j” — „Jag ie llonow ie”, 
cz. 3. 14.25 „S m ak życia”. 15.05 
W iadom ości. 15.10 „T elew izjer”.
15.30 M agazyn  „M orze”. 15.45 W 
s ta ry m  k in ie : „G en era ł” — bu rles  
ka film ow a prod. USA. 17.30 R e­
portaż. 18.10 „Synow ie i có rk i” 
(4) — seria l p rod . USA. 19.00 Wie

(D okończenie na str. 8)



.orynka: W alt D isney p rzed sta - 
ia: „Gumi'sie”. 20.00 S tud io  w y- 
>rcze. 20.25 „R y zykan t” (1) — 
ria l obyczajow y prod. ang. 21.20 
udio w yborcze. 22.20 S portow a 
edziela. 22.40 „7 dni — św ia t”. 
.10 W iadom ości w ieczorne. 23.30 
udio  w yborcze.

PROGRAM II

JO „P rzeg ląd  ty g o d n ia” (dla n ie- 
/szących). 8.00 Dla dzieci: „U li- 

Sezam kow a” 9.00 F ilm  dla 
esłyszących: „R yzykan t” (1) — 
ria l obyczajow y prod. ang. 10.00 
'IN. 10.20 P ro g ram  lokalny. 
.50 „M agazyn p rzech o d n ia”. 
.00 .W spólnota w k u ltu rz e ”. 
.30 Podróże w  czasie i p rzestrze  
: „Dzień, w  k tó ry m  zm ienił się 
¡zechśw iat” (5) — ser. dok. prod. 

I g. 12.20 „Z w ierzęta  w okół n a s” 
„Podaj łap ę” . 12.35 E xpress 

i -nanche. 12.50 G a lak ty k a  Jack a  
- rzodki. 13.10 „100 p y tań  do...” , 
i 50 F ilh a rm o n ia  łódzka we F ra n  
: ” — repo rtaż . 14.20 K ino fa ­

li jne: „D ak ta ri” (9) — seria l 
i od. USA. 15.10 Gość „dw ójk i”. 
: 20 „W ybrańcy  M elpom eny” — 
. z im ie rz  O palińsk i. 15.50 „Za 
i wilę dalszy  ciąg p ro g ram u ” — 
: )gram  W ojciecha M anna i K rzy 

ofa M aterny . 16.20 P rog ram  
ia. 16.40 „R ebusy” — te le tu r -  

: j. 17.00 S tu d io  sp o rt — m i- 
. zostiwa św ia ta  w  k u ltu ry sty ce . 
: DO „B liżej św ia ta”. 19.00 „W y- 
; -zenie ty g o d n ia”. 19.30 Jazz 

n b o re e  91. 21.25 „S p raw a G i- 
>na” — film  fab. prod. USA. 
DO Jazz  Jam b o ree  91.

P R O G R A M
od 24 X do 3 XI

PONIEDZIAŁEK  
28 października 1991 r.

PROGRAM I

15 W iadom ości. 13.35— 16.00 Te 
izja ed u kacy jna . 13.35 Język  

ncusk i (8). 14.15 Języ k  n iem ie- 
(9). 14.50 Język  an g ie lsk i (9). 

10 U n iw ersy te t nauczycielski. 
10 S tud io  7 p rop o n u je  16.15 
iz” 17.30 „S tud io  ek sp e ry m en - 
le” — pr. Olgi L ip iń sk ie j 17.55 
irtow y hit. 18.05 „K raje , n a ro - 

w y d a rzen ia”. 18.50 „A lf” — 
prod. USA. 19.15 D odranoc 

ksio”. 20.15 T e a tr  te lew iz ji na  
ecie — M inna C an th  „A nna 
a”. 21.50 „ABC ekonom ii” — 
podarka  rynkow y a  gospoda- 

planow a. 22.00 „Leksykom poi 
;j m uzyki rozryw kow ej — „S”. 
0 W iadom ości w ieczorne 23.00 
^ W orld Service.

PROGRAM II

5 P ow itan ie  16.40 „P oko len ia” 
ser. prod. USA. 17.05 M aga- 
p iłk a rsk i — „G ol”. 17.35 „Le- 

z też człow iek” (8) — „T ele- 
’. 18.00 P ro g ram  lokalny. 18.30 
czyzr.a — polszczyzna” — Jak  
naw iać  nazw isko  P an fil?  18.45 
liżenia, czyli to  i owo o fil-  
”, 19.25 Z ap raszam y  do dw ój-

19.30 Język  n iem ieck i (5). 
0 „P raw o  w y b o ru ” (1) — „Po 
;ą s tu d ia?” 20.30 „Los w ładzy” 
repo rtaż . 21.20 Sport. 21.30 

dziejów  p a rla m e n ta ry z m u ” — 
o rządzi A m ery k ą?”. 21.50 
irie  w  b łęk itn y m  m u n d u rze” 
— „D iabelska sp ręży n a”. 23.05 
ik lin ika  d r A n ato lija  K aszpi- 
skiego. 23.40 P ieśn i h iszpań - 

śp iew a M o n tee rra t C aballé.

WTOREK 
29 października 1991 r.

PROGRAM I

W iadom ości po ranne. 8.10 
’ ień d o b ry ”. 9.00 To się może 
. 'd ać . 10.00 „W ielka M iłość Bal 
i ” (5) — „S po tkan ie  w S an k t 
:e rsb u rg u ” ser. tp . 11.50Wia- 
lości. 12.00— 16.00 T elew izja  
kacy jna . 12.00 A groszkoła. 
3 — A groszkoła — ekonom ika 
ro ln ika . 12.30 Ś w iat chem ii — 
. m aterii. 13.00 F izyka — p ra  
gazowe. 13.33 C hem ia — sole.
3 Przybysze z M atp lane ty -----
na p lan e tę  D uet. 14.30 P rzy - 

y k ap itan a  Remo. 14.45 Sw iad 
ie  przeszłości — zakiijte słoń-
15.00 T e le -kom pu ter. 15.25 Se- 

— m agazyn  p o p u larnonauko
15.50 K lub  m idi. 10.00 S tud io  
proponuje . 16.15 D la dzieci: 
: - ta k ” oraz „B um se — n a j-  

. ejszy n iedźw iadek  na św iecie” 
; — ser. prod, szwedz. 17.05 Ję

Codziennie w programie I: 17.15 Telccxpress, 
Codziennie w  programie II: 7.30, 16.30, 21.00 i

19.30 W iadom ości. 
24.00 Panorama.

zyk ang ie lsk i dla dzieci (20). 17.30 
„T est” —  m agazyn  konsum en ta .
18.00 „P iłk a rsk a  k a d ra  czeka”.
18.10 „W sejm ie i senacie”. }8.30 
„K rólik  Bugs p rzed s taw ia” (9)
18.55 W yw iad tygodnia . 19.15 Do 
b ranoc  „P if i H erk u les”. 20.05 
O pow ieści o „D ziadach” A dam a 
M ickiew icza — „L aw a” — film  
fab. reż T. Konwicki.22.15 „ABC 
ekonom ii” — k a rte le  i koncerny .
22.20 „D ziennikarze u ja w n ia ją ”.
23.00 W iadom ości w ieczorne 23.20 
„R ozm ow y z N ikodem em ”. 23.55 
BBC — W orld Service.

PROGRAM II

7.35 „R ano”. 8.10 T elew izja  biznes.
8.30 ..D enver — o sta tn i d in o zau r”
— „L ata jący  d in o zau r”. 9.00 „W 
lab iry n c ie” — ser. TP. 10.00 CNN.
10.10 Język  fran cu sk i (repetycja
I. 1-4). 16.25 P ow itan ie . 16.40 „Po 
k o len ia” — ser. p rod . USA. 17.05 
„O sta tn ia  k a r ta ”. 17.35 „Pod 

w spó lnym  d achem ” (17) — „S zafa”
— ser. prod, franc . 18.00 P rog ram  
lokalny . 18.30 „Ciebie, Boga, w y 
sław iam y ”. 18.55 „S ztuka  św iata  
zachodniego” (5) ser. dok. prod, 
ang. 19.30 ■ Język  ang ie lsk i (5).
20.00 „Milczę, śp iew am ” — rec i­
ta l p io sen k arsk i A n ton iny  Cho- 
roszy. 20.30 „M ój te a t r  n ad  P ro ­
sn ą”. 21.20 S port. 21.30 „P raw o 
w y b o ru ” (2) — „Po co cd s tu d ia?”
— p ro g ram  publ. 22.15 „L orka — 
śm ierć  po e ty ” (5) — „W ojna do­
m ow a” —  ser. prod, hiszp. 23.10 
„N on stop  k o lo r” — film  m uz.

ŚRODA  
30 października 1991 r.

PROGRAM I

8.00 W iadom ości po ranne. 8.10 
„D zień do b ry ” — p o ran n y  m aga­
zyn rozm aitości. 9.10 „Domowe 
p rzedszko le”. 9.35 „G iełda  p racy
— g ie łda  szans”. 10.00 „D ynastia”.
II.50 W iadom ości 12.00— 16.00 Te 
lew izja  ed u kacy jna . 12.00 A gro­
szkoła. 12.30 „M azurek D ąb ro ­
w sk iego” — film  dok. 13.30 „Sw e­
go n ie  znacie...” — k a ta log  zab y t­
k ó w — Szydłow iec. 13.40 S po tkan ia  
z li te ra tu rą  „Do m iłości” — czyli 
sta ro p o lsk a  liry k a  m iłosna. 14.10 
T elew izy jny  słow nik  b iograficzny
— M aciej K alenk iew icz Kotw icz.
14.30 S p o tk an ia  z li te ra tu rą  — 
Polacy  w  lite rack ie j legendzie.
15.05 W ielka h is to ria  m ałych  
m ia s t — góra K alw aria . 15.30 U - 
n iw e rsy te t nauczyc ie lsk i — n au k a  
dem okracji. 16.00 S tud io  7 p ropo ­
nuje . 16.15 K ino nasto la tków : 
„W ychow aw ca,, — ser. prod. USA.
16.40 D la m łodych  w idzów : „Trzy, 
cz te ry  ... s ta r t”. 17.30 „Szum y, 
zlepy, ciąg i”, cz. 2. 17.55 „K lin i­
ka zdrow ego cz łow ieka” — nagro  
da. 18.15 „Ś w iat w  oczach L em a”
— „F an to m a ty k a”. 18.30 „R ew izja 
nadzw y cza jn a”. 19.00 „Z ielona li­
n ia” — p ro g ram  red ak c ji ro lne j.
19.15 D obranoc „O pow ieści W eł- 
n iaczka”. 20.05 „D ynastia” — ser. 
prod. USA. 20.55 „ABC ekonom ii”
— inw estyc je : dziś w ydatek , ju ­
tro  p rodukc ja . 21.00 S p o tk an ia  z 
rzeczn ik iem  p ra w  obyw atelsk ich
— prof. E w ą Ł ętow ską. 21.15 P ro  
g ram  publicystyczny . 22.30 W ia- 
dom oci w ieczorne. 22.55 BBC — 
W orld Service.

PROGRAM II

7.35 „R ano”. 8.10 T elew izja  biznes.
8.30 „U lisses 31” — ser. prod, 
franc . 9.00 „W lab iry n c ie” — ser. 
TP. 10.00 CNN. 10.10 Języ k  n iem ie 
ck i (5). 16.43 „P oko len ia” — ser. 
prod. USA. 17.05 P u n k t w idzenia .
17.35 „M .A.S.H.” — ser. prod.
USA. 18.00 P ro g ram  lokalny.
18.30 „N atn icna l geographic — 
poszukiw acz” (5) — ser. dok. prod. 
USA. 19.30 Język  an g ie lsk i (35).
20.00 „P o w ro ty ” — „Co słychać 
u Po laków  w W iln ie?” — 21.20 
S port. 21.30 P e rły  z lam usa  — 
„Je j p ierw szy  b a l” — film  fab. 
prod , franc . .

CZWARTEK 
31 października 1991 r.

PROGRAM I

8.00 W iadom ości po ranne. 8.10 
„Dzień do b ry ” — p o ran n y  m ag a­
zyn rozm aitości. 9.10 Domoiwe 
przedszkole  9.35 „P rzy jem ne z po 
ży tecznym ”. 10.00 „W ysokie n a ­
p ięc ie” — „G ra  o sto m ilionów ”
— ser. k rym . p rod , franc . 11.30 
„S to  la t” — m agazyn  ubezpieczeń 
społecznych. 11.50 W iadom ości. 
12.00— 16.00 T elew izja  ed u kacy jna .
12.00 A groszkoła. 12.35 „ N a js ta r­
szy te s ta m e n t” — „G enesis” . 13.10 
„S p raw a żu b ra” — film  dok. 13.45 
O pow ieści księżniczki L ilavati.
14.00 M ieszkam y w  Polsce — w  
P uszczy  B iałow ieskiej. 14.25 Zwie 
rzę ta  św ia ta : „B ezcenna p rzy ro d a” 
(7) — „L iano — Z alew ane w odą 
stepy  W enezueli” (1). 15.00 Bis 
znaczy życie. 15.30 W okół Z iem i
— rafa . 16.00 S tud io  7 proponu je .
16.15 D la m łodych w idzów : 
„ K w an t” o raz  film  z serii: „T a­
jem nice  m uzeów ”. 17.30 „T elem u- 
zak” 18.10 „S p in” — m agazyn  po 
pu la rn o n au k o w y . 18.30 ..Podróże 
do P o lsk i” — repo rtaż . 18.50 M a­
gazyn  kato lick i. 19.15 D obranoc 
„D ziw ne przygody kozio łka M a­
to łk a ”. 20.05 „W ysokie nap ięc ie”
— G ra o sto  m ilionów ” 21.35 
„ABC ekonom ii” — zapasy  b u fo ­
row e. 21.40 „Polskie zoo” (pow tó 
rżenie). 21.50 „Bez p o średn ików ”.
22.10 Pegaz. 22.40 „To n ie  jest 
sp raw ied liw e” — p ro g ram  p u b li­
cystyczny. 23.20 W iadom ości w ie 
czorne. 23.45 BBC — W orld S e r­
vice.

PROGRAM II

7.35 „R ano”. 8.10 T elew izja  biznes.
8.30 „Ł ebski H a rry ” — ser. prod, 
fran c .-am ervk . 9.00 W lab iry n c ie”
— ser. TP. 10.00 CNN. 10.¡0 J ę ­
zyk ang ie lsk i (5). 10.40 Język  a n ­
gielski (35). 16.25 P ow itan ie . 16.40 
„P oko len ia” — se ria l prod. USA.
17.05 E xp rès gospodarczy. 17.35 
„C udow ne la ta ” (52) — „M ała 
D ebbie” — ser. prod. USA. 18.00 
P ro g ram  lokalny . 18.30 „L egendy 
f i lm u ” : B u rt L ancaste r. 19.30 J ę ­
zyk fran cu sk i (rep e ty c ja  1. 1-4).
20.00 S tud io  sport. 21.20 Sport.
21.35 S tud io  te a tra ln e  „dw ó jk i”
— A dam  M ickiew icz „D ziady”.
23.20 „H ouse m usic”.

PIĄTEK  
listopada 1991

PROGRAM I

r.

8.55 P ro g ram  dnia. 9.00 F ilm  dla 
m łodych  w idzów : „Tęczow a K u ­
leczka”. 10.20 R egina S m endzian - 
k a  g ra  F ry d e ry k a  C hopina. 10.45 
„Człow iek, k tó ry  rozm aw ia  z żu ­
ra w ia m i” — film  dok. prod. jap.
11.50 „Jam  dw ór p o lsk i” — film  
dok 13.20 ,,D zieje k u ltu ry
po lsk ie j” — „Jag ie llonow ie” (4- 
ost.). 14.20 T e a tr  d la  dzieci: E w a 
S ze lb u rg -Z ^rem b in a  „N ajdzie ln ie- 
szy z ry ce rzy ”. 14.50 „Jes teśm y  Po 
lak am i” — film  dok. 15.20 W sta 
rym  k in ie : „San F ran c isco ” — 
film  fab. prod. USA. 17.30 „Ły­
czakow skie opow ieści” — film  
dok. 18.05 T e a tr  te lew iz ji — A. 
K am ieńska  „P rzep row adź m nie 
p rzez  sam otność, s tarość  i śm ie rć”.
19.00 W ieczorynka „D ziadek”.
20.05 „M iasteczko T w in  P eak s” — 
se ria l prod. USA. 20.55 Zespół 
„Z apis” p rzedstaw ia . 21.25 W iel­
k ie k reac je  m ozartew sk ie . 21.50 
„M oje W ilno” — film  dok. 22.30 
W iadom ości w ieczorne. 22.50 „Sió 
d em k a” w  „ jedynce” — franc . 
p r. sat. c

PROGRAM II

8.00 P ow itan ie . 8.10 „L ucky  L u k e ” 
se ria l anim . prod, fran c . 8.35 „K a 
m ienne cienie św iętego p o la” — 
reportaż . 9.00 „W lab iry n c ie” — 
se ria l TP. 10.00 CNN. 10.15 S ta ­
n is ław  M oniuszko „L itan ie  o stro ­
b ram sk ie”. 10.30 „W ydra pana  
G ra h a m a ” — film  fab. prod. USA.
12.15 St. M oniuszko „L itan ie  ostro  
b ram sk ie”. 12.30 „S arko fag i” — 
rep o rtaż  o sa rk o fag ach  rodu  Opa 
lińsk ich . 13.00 D la m łodych w i­
dzów: „W iew iórka i czarodziejska 
m usz la”. 14.10 B u ła t O kudżaw a
15.10 P ro g ram  dnia . 15.20 „Jeśli 
zapom nę o n ich”. 16.40 „Jan  L e­
choń” — p ro g ram  A. C zern iaków  
sk ie j 17.00 S ekw encje  o św iętych 
polsk ich  — R om ualda  T w ard o ­
w skiego. 17.20 „L istopad  1918” — 
film  dok. 17.35 „Jes ien n a  dziew ­
czyna” — w spom nien ie  o K a li­
nie Jęd ru s ik . 18.05 P am ięci górn i 
ków  kopaln i „W ujek”. 18.30 „Bet 
te  D avis — ten  życzliw y w u lk a n ” 
— film  dok. 19.30 Z akop iańsk ie  
nekropo lie . 20.00 „H enryk  W ienia 
w sk i” — film  dok. 21.20 „P rzy ­
gody dobrego w o jak a  S zw e jk a”
(4). 22.20 „P u k am  do d rzw i k a ­
m ien ia” — ko n cert z kościo ła św. 
B orom eusza w W arszaw ie. 23.20 
„K obieta  to  źródło  z ła?” — p ro ­
g ram  a r ty s t,

SOBOTA 
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PROGRAM I

r.

7.30
stko

P ro g ram  dnia. 7.35 „W szy- 
o działce”. 8.00 W iadom ości 

po ranne. 8.10 „R ynek  — a g ro ”.
8.40 „N a zd row ie” — p ro g ram  re ­
k reacy jny . 9.00 „Z iarno”. 9.25 
„5-10-15”. 10.30 Języ k  ang ie lsk i 
d la  dzieci (21). 10.35 „W ojow nicze 
żółw ie n in ja ” — ser. an im . prod. 
USA. 10.55 „K tokolw iek  bę- 
diesz...” — rep o rtaż . 11.20 „Po ja -  
pońsiku” — film  dok. 11.50 W ia­
domości. 12.00 W ędrów ki dalek ie  
i b lisk ie  „B racia  G oncou rtow ie”.
12.45 „M y i św ia t” — m agazyn.
13.05 „S iódem ka” w  „ jedynce” — 
franc . pr. sat. 14.00 W alt D isney 
p rzed s taw ia  — „K acze opow ieści” 
— „O chłopcu, k tó ry  rozm aw iał z 
b o rsu k am i”. 15.25 Z a rch iw u m  
te a tru  te lew iz ji — FrŁtz H ochw il- 
d e r „Ś w ięty  e k sp e ry m e n t”. 17.30 
.B u tik ”. 18.00 „O pow ieści łycza­
kow sk ie” (2). 18.25 „D etek tyw  w 
su ta n n ie ” — „N ie pozw olę ci 
odejść” — ser. prod. USA. 19.15 
D obranoc „D om el”. 20.05 „O kno 
sy p ia ln i” — film  fab . prod. USA.

22.00 W ielkie k reac je  m ozartow - 
skie — k o n ce rt fo rtep ian o w y  
C -du r. 22.30 S po rtow a sobota.
23.00 W iadom ości w ieczorne. 23.25 
F ilm  fab u la rn y .

PROGRAM II

7.35 K to  m ów i „żo łn ierze” ten  
mów i „h is to ria” . 8.00 D la dzieci: 
„U lica S ezam kow a”. 9.00 M agazyn 
te lew iz ji śn iadan iow ej. 9.30 D rogi 
p o jednan ia . 10.00 CNN. 10.10 M a­
gazyn  te lew iz ji śn iadan iow ej.
10.40 „Tacy sam i” — p ro g ram  w 
języku m igow ym . 11.00 P o lska  
k ro n ik a  film ow a. 11.10 A kadem ia  
polskiego film u  „E ro ica”. 12.40 
„A ja  s ta łem  za szybą i było  mi 
p rzy k ro ” — b a llad y  poetyckie .
13.00 Z w ierzęta  św ia ta : „B ezcen­
n a  p rz y ro d a ” (7) — „L lanos — 
zalew ane w odą s tepy  W ehezueli” 
(1). 13.25 ..K lub Y upp ies?”. 14.00 
„W zrcckow a lista  p rzebo jów  M ar­
ka  N iedźw ieckiego”. 14.40 E k s­
p res  rep o rte ró w . 15.10 P ro g ram  
dnia . 15.20 „C am era ta  2”. 16.00 
„6 z 49” — te le tu rn ie j. 16.40 „P an  
w zyw ał, m ilo rdz ie?” ser. prod. 
ang . 17.30 „Je tso n o w ie” — ser. 
an im . prod. USA. 18.00 P ro g ram  
lokalny . 18.30 „W ielka g ra ” — te ­
le tu rn ie j. 19.30 „G aleria  38 m ilio ­
n ów ” 20.00 K oncert z bazy lik i w  
Palerm o . 21.20 „Słow o na  n iedzie­
lę ” . 21.25 „Bez zn ieczu len ia”. 21.45 
B itw a o kopie. 22.00 „Sprzedać 
H itle ra ” (2) — ser. prod. ang.
22.55 „Z M oniuszką w e L w ow ie”
— rep o rtaż  m uzyczny. 23.35 Śp ie­
w a M arek  G rechu ta . 0.05 Jazzow y 
k lu b  „d w ó jk i”.

NIEDZIELA  
3 listopada 1991 r.

PROGRAM I

7.55 P ro g ram  dnia. 8.00 Tydzień.
9.00 T e le ranek . 10.00 Języ k  an g ie l 
sk i (22). 10.05 „C hłopiec z A n d ro ­
m ed y ” (2) — ser. prod. now ozel.
10.30 „A l-K ib la  — k ie ru n ek  na  
M ekkę” (8) — „P uste ln ie  i p ie l­
g rzym ki — ludow y k u lt” — ser. 
dok. prod. hiszp. 11.00 „N otow a­
nia , czyli co się op łaca  ro ln ik o ­
w i”. 11.25 T e lew izy jny  ko n ce rt 
życzeń. 11.55 „ Ja k i jes teś  żo łn ie­
rz u ? ” — 12.20 „Tęczow y m usic- 
b o x ”. 13.05 M agazyn „M orze”. 
13.25„Drogi do n iepodleg łoci” (1)
— film  dok. 14.20 „P iep rz  i w a ­
n ilia  — w  k ra in ach  zielonego smo 
ka i śp iew ających  sy ren ” —  „K re ­
ta  — w yspa b y k a ”. 15.00 „T ele- 
w iz je r”. 15.15 W s ta ry m  k in ie : 
„B ohaterow ie  m o rza” — film  fab . 
prod. USA. 17.35 P ro g ram  ro z ­
ryw kow y. 18.10 „Synow ie i có rk i”
(5) — ser. prod. U SA. 19.00 W ie­
czorynka „G um isie”. 20.00 „P o l­
skie zoo”. 20.15 „R y zykan t” (2) — 
ser. p rod . ang . 21.10 W ielkie k re a  
cje m ozartow sk ie . 21.40 Sportow a 
n iedziela. 22.00 „7 dn i — św ia t”.
22.30 W iadom ości w ieczorne. 22.50 
„W okół w ie lk ie j sceny” — m ag. 
operow y.

Spółdzielnia Inwalidów 
„Pokój”

N ysa,u l. Lompy 3

O feru je  do sp rzedaży  w szystk im  za in te reso w an y m  po 
a tra k c y jn y c h  cenach  fo rm a tk i ' sk le jk i, gw oździe, w k rę ty , 
śru b y , łożyska, części zam ienne do m aszyn  k raw ieck ich  
i k ra ja re k , części i m a te ria ły  e lek tryczne , igły m aszynow e 
i tap icersk ie , nici, tk a n in y  itp.

O fe rty  tel.. 40-21 w ew . 233


